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A  Śle2evićius podczas spotkania z 
wiceministrem spraw zagranicznych 
Chin w imieniu rządu chińskiego za­
proszony został do złożenia w grudniu 
oficjalnej wizyty w Pekinie, gdyż tym 
razem w Chinach zabawił on zaledwie 
kilka godzin w drodze na Filipiny i  do 
Wietnamu.

Premier zaznaczył, że we wszy­
stkich państwach azjatyckich, które 
odwiedził, została zaakceptowana 
długofalowa i stała współpraca z  Litwą. 
Państwa bałtyckie również bardzo 
zainteresowane są kontaktem z organi­
zacją państw A z ji Południo- 
wowschodniej ASEAN. Dzięki temu 
mogłyby się rozwinąć ich między­
narodowe kootaktyz odległymi, ale też 
bardzo aktywnymi ~na rynku 
światowym państwami.

"Rozpoczyna "się jeszcze jeden 
etap próby szóstego rządu" —  powie­
dział A  Śleieivićius, komentując przy­
gotowywany przez konserwatystów li­
tewskich tekst interpelacji do szefa 
rządu, który ma być opracowany w cią­
gu 10 dni oraz zgłoszony posłom do 
podpisania.

Zdaniem A. Śle2evi£iusa, stanowi 
to jeden z elementów obecnych rozgry­
wek politycznych, mający na celu 
zwrócenie uwagi aktualnego rządu na 
sprawy drugorzędne oraz odwrócenie 
uwagi społecznej od pozytywnych 
zmian na Litwie, podczas gdy, zdaniem 
premiera, przywódcy państw obcych 
dobrze oceniają sukcesy gospodarcze 
kraju.

Wśród głównych obecnych prac w 
rządzie A  Sle2evi£ius wymienił przy­
gotowywane przez niego projekty 
budżetu państwowego Republiki Lite­
wskiej na rok 1996 oraz norm dotacji i 
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potężnego banku, szczególnie teraz, 
gdy jest skomplikowana sytuacja na 
rynku finansowym i gospodarczym. 
Dziennikarzowi BNS powiedział, że 
oba banki zyskają na zjednoczeniu, 
gdyż nie będą musiały konkurować, 
poza tym uniknie się licznych pro­
blemów finansowych, z którymi obec­
nie stykają się banki Litwy.

Zjednoczony Bank ogarnia mniej 
więcej 18 proc. rynku finansowego Li­
twy. Będzie miał ponad 40 filii w całej 
Litwie.

Na początku 1996 roku planowa­
ny kapitał akcyjny Zjednoczonego 
Banku wyniesie 120 min litów, a akty­
wa —  13 mld litów. Już w połowie 
przyszłego roku przew iduje się 
zwiększenie kapitału do 160 min, a 
aktyw —  do 1,5 mld litów. Z  po­
czątkiem 1997 te wskaźniki wyniosą 
odpowiednio 200 min i 1,7 mld litów.

Uważa się, że działalność banku 
jest rentowna, gdy jego aktywa prze­
kraczają 1,125 mld litów. Posiadając 
średnie aktywa 1,4S mld litów, w 
przyszłym roku Zjednoczony Bank 
musiałby otrzymać około 26 min litów 
zysku.

(BNS)
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Specjalny wysłannik  *Kuriera* z  Nowego Jorku

Człowiek - instytucja
W  normalny dzień trudno jest 

pom ówić z  panem Bolesławem 
Wierzbiańskim —  redaktorem na­
czelnym największego polskiego 
pisma w U S A  "Nowy Dziennik", 
c z ło n k iem  w ie lu  po lsk ich , 
am erykań sk ich  i m ięd zyn a­
rodowych organizacji i zrzeszeń. 
Pew nego przedweekendowego 
wieczora państwo Wierzbiańscy 
zgarnęli mnie do  swej acury i 
ruszyliśmy w  długim szeregu samo­
chodów na Long Island, gdzie w 
malowniczym miasteczku Hamp- 
ton Bays, co Iow  prowincji Suffoik, 
w  cieniu olbrzymich drzew stoi ich 
dom letniskowy™

Tak, tak, jest tu wszystko, co 
musi być w  wilii szanującego się 
Amerykanina: trawniki, starannie 
strzyżone przez panią domu, roz­
rzucone w nieładzie artystycznym 
kwietniki z  pięknymi różnokolo­
rowymi hortensjami, zaprojekto­
wane przez pana domu, drzewa 
oplecione bluszczem, tarasy do 
opalania się, rowery —  słowem 
wszystko, co jest potrzebne do bez­
troskiego wypoczynku właścicieli i 
gości, którzy licznie zjeżdżają do 
państwa Wierzbiańskich. A le  są tu 
również telefony i faksy do stałej 
łączności szefa z  redakcją.

Tym  razem do Hampton Bays 
przybyli wydawca Jacek Gałązka z 
żoną i siostrzenicą oraz je j córką, 
państwo Barbara i Jerzy Krzywiccy 
z  Connecticut. Trzeba wiedzieć, że 
obie panie Barbary mają powiąza­
n ia  z  L itw ą : p an i B arb a ra  
W ierzb iańska pochodzi z  Do- 
wgierdów, Barbara Krzywicka —  z 
Gieysztorów. Czasem pan Boles­
ław, w  przypływie dobrego humo­
ru, nazywa małżonkę księżną. R o ­
d z in y  te  są  z e  s o b ą  b a rd zo  
zaprzyjaźnione, spędzają często 
weekendy, wczasy, robią wypady 
na narty w  Alpy włoskie, więc też za

NA ZDJĘCIU: pan Bolesław Wierzbiański.

stołem coraz to przypominano za­
bawne momenty wypadów do Eu­
ropy, znajomych kelnerów, instru­
ktorów jazdy na nartach.

A  ja  w c iąż zbacza łam  na 
życiorys pana Wierzbiańskiego. 
Wiedziałam, że żadna polska im­
preza w U S A  nie obchodzi się bez 
szefa "Nowego Dziennika", że pan 
Bolesław zna wszystkie wybitne 
osobistości, zarówno tu, w Stanach 
Zjednoczonych, jak też w  Polsce, 
że  z  jego  opinią się licząwielcy tego 
świata.

Życiorys pana Bolesława —  to 
kawał historii. Urodził się w Ba­
chorzu, w  Małopolsce. Otrzymał 
s ta ran n e  w yk sz ta łcen ie  —  
ukończył Gimnazjum Jana Kocha­
nowskiego w  Krakowie, uzyskał 
stopień magistra prawa i ekonomii 
na Uniwersytecie Jagiellońskim 
Uniwersytecie Warszawskim Józe­
fa Piłsudskiego, studiował w  War 
szawskięj Szkole Nauk Politycz­
nych i w Columbia University w 
Nowym Jorku. W  latach 1954-

1955 prowadził przy Radzie Euro­
py w  Strasburgu  studia nad 
wpływ em  środków  masowego 
przekazu na zjednoczenie Europy.

Od wczesnej młodości pan 
Bolesław był wielkim  społecz­
nikiem i takim został do dziś. W  
latach uniwersyteckich był aktyw­
nym członkiem Związku Polskiej 
M łodzieży  Demokratycznej, w 
pewnym okresie nawet je j preze­
sem. Jednocześnie uczestniczył w 
pracach Światowego Związku P o ­
laków Za Granicą. W  roku 1937 
został wybrany na sekretarza Cen­
trali Akademickiej Z E T u .

W e wrześniu 1939 roku pan 
Bolesław opuścił Polskę i przez 
Rumunię przedostał się do Fran­
cji. Z e  względu na chorobę płuc nie 
został przyjęty do wojska, wobec 
tego podjął walkę piórem. Jako 
dziennikarz redagował serwisy in­
formacyjne dla prasy polskiej na 
świecie, m in. "lis ty  do Polaków". 
Współpracował też z  Polskim Ra-
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W Sejmie RL

J . Ju rg e lls  od rzu c a  w ers ję  
org a n izo w a n ia  przew ro tu

— Nto dyaponułemy materiałem, do­
wodzącym o przygotowaniach na Litwie 
do przewrotu, tym bardziej o jego dacie. 
Nie możemy wiec wymienić konkretnych 
nazwisk — oświadczył wczoraj w Sejmie 
dyrektor Departamentu Bezpieczeństwa 
Państwa Jurgie JurgeKs. Podczas trady­
cyjnej godziny rządu odpowiadał on na 
pytania posłów. Dotyczyły one 
przeważnie wypowiedzi V. Juśkusa, który 
przestrzegał przed rzekomym przewro­
tem na Litwie. W posiedzeniu wziął udział 
również prezydent RL A. Brazauskas.

J. Jurgells uważa, że nie ma w kraju 
partii, sH politycznych, które zamierzałyby 
organizować przewrót Co prawda nie od­
rzuca on tego, że toczą się nieoficjalne 
rozmowy na tan temat Pochodzą one. jak 
Zfcznaczył, z “niedojrzałych struktur*, 
które nie stwarzają żadnego zagrożenia.

Niebezpieczeństwo, w przekonaniu dy­
rektora Departamentu Bezpieczeństwa 
Państwa, stanowi nielegalnie przecho­
wywana broń, ładunki wybuchowe. J. 
Jurgelia skłonny przewidywać nie 
przewrót, zaś możliwość wypadów 
terrorystycznych, nad czym czuwają od­
powiednie służby!

Prelegent nie oceniał zachowania się 
V. Juśkusa. Stwierdził tylko, że poseł 
przekazał departamentowi niektóre 
materiały, które zawierają pewną 
informację.

Konserw atyśc i iq d a jq  
dym isji V. Juśkusa

Konserwatyści choiall się 
dowiedzieć, czy ich partia figuruje w do­
kumentach V. Jułkusa. J. Jurgelia nie 
nazwał jednek żadnej partii, którą by 
można posądzać o rzekomy przewrót 
Szef departamentu bezpieczeństwa nie 
sądzi, że V. Juikus chciał zaszkodzić

prestiżowi Litwy na arenie między- 
narodowej, co sugerowała opozycja.

— Nie rozpowszechniałem żadnego 
oświadczenia, po prostu przekazałem 
Informację, którą dysponowałem — 
•twierdził przewodniczący sejmowej ko­
misji ds. badania wykroczeń gospodar­
czych V. Juikus. — Nie wykluczam, że 
niektórzy chcieliby zdymlajonować

Były* to prorocze słowa. Konser­
watyści jeszcze w tym dniu 
oświadczyli, że żądają dymisji V. 
Jułkusa ze stanowiska przewodniczą­
cego komisji ds. badania wykroczeń 
gospodarczych. Na razie poparło tę 
inicjatywę 33 posłów.

(Dokończenie na sir. 2)

Sentencja dnia
Okazywany człowiekowi sza­

cunek czyni go lepszym.
K. Przerwa-Tetmajer

Powstanie fundacji Czesława Miłosza
Rząd L itw y uwzględniając 

propozycję Ministerstwa Oświaty I Na­
uki pozwolił rodzinie i Niskim laureata 
Nagrody Nobla Czesława Miłosza 
założyć nie dążącą do zysku 
organizację "Fundacja miejscowości 
rodzinnej Czesława Miłosza”, infor­
muje ELTA.

Siedziba tej fundacji powstanie we 
wsi Szatejnie w rejonie kiejdańskim. 
Fundacja przede wszystkim ma na celu 
zachowanie rodzinnej miejscowości

honorowego obywatela Republiki Li­
tewskiej Czesława Miłosza, populary­
zowanie jego twórczości, szerzenie 
międzynarodowych kontaktów kultu­
ralnych i naukowych. Założyciele fun­
dacji zamierzają również założyć w 
Kiejdanach międzynarodowe centrum 
kulturalno-naukowe oraz zapewnić je­
go aktywną działalność, środki funda­
cji wykorzystane też będą na cele do­
broczynne, pomoc oraz zachowanie 
krajobrazu doliny Nicwiaźy.

Znad Wito
Radia 73.34/103.8 FM
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Na pograniczu Litwy Jeszcze jest w iele do zrobienia
W tradycyjnym poniedziałkowym wywiadzie dla Litewskiego Radia pre­

zydent republiki Algirdas Brazauskas oświadczył, że w pracy ochrony granic 
Litwy i urzędów celnych jest jeszcze bardzo dużo do zrobienia. Jego 
zdaniem, należy doskonalić kontrolę graniczną, przeznaczyć na to o wiele 
więcej środków z budżetu państwowego. Prezydent ubolewał, między inny­
mi, że przez Litwę do Europy Zachodniej przejeżdża niemało migrantów. 
Służby graniczne, mówił on, powinny zamknąć drogę temu potokowi. 
Wyraził też życzenie, by przeznaczono Departamentowi Ceł więcej środków, 
które, jego zdaniem, bardzo szybko się opłacą. Z tej okazji przypomniał, że 
w roku bieżącym Departament Ceł zebrał około jednego miliarda litów opłat 
celnych.

. Ku pamięci zagłady ofiar M ałego Getta  
I Przed 54 laty 4 października w Getcie Kowieńskim spalono szpital wraz 
[ze wszystkimi chorymi i personelem.

I Podczas tego okropnego morderstwa, zwanego akcją zagłady Małego 
| Getta, zginęło 1845 mieszkańców getta: 315 mężczyzn, 712 kobiet, 818 
dzieci, z których 200 było wychowankami domu dziecka oraz 60-pacjentami 
szpitala.

□Szpital znajdował się w domu przy ul. GoStautąw przedwojennym domu 
starców stowarzyszenia św. Wincenta a Paulo. Jak przypominają 
świadkowie, naziści z wieczora wykopali dookoła: budynku rów i naleli doń 
smoły, a z rana smołę podpalili. Mogących chodzić chorych i pracowników, 
którzy usiłowali ratować się wyskakując przez okna, spotykały kule fa­
szystów

Wspólnota Żydów Kowieńskich przy kamieniu pamiątkowym na ul. 
GoŚtauttj, w miejscu byłego szpitala złożyła hołd pamięci ofiar Małego Getta.

Państwowa Inspekcja pracy Informuje
W dniach 15-30 września Państwowa Inspekcja Pracy zarejestrowała 7 

śmiertelnych i 5 ciężkich nieszczęśliwych wypadków. Najwięcej ludzi —  
czworo — zginęło w gospodarce rolnej, dwoje w leśnictwie. Od początku 
roku w pracy zginęło 76 osób, ciężkich obrażeń doznało 145 osób.

Najwięcej niepracujących —  na Litwie
Według danych Departamentu Statystyki najwięcej niepracujących łudzi 

spośród krajów bałtyckich w końcu sierpnia zanotowano na Litwie.— prawie 
107 tys., na Łotwie nie pracowało 77,6 tys., w Estonii —  33 tys. osób. 
Najniższy poziom bezrobocia— 2,4 proc. — był w Estonii, na Litwie I Łotwie 
wynosił 6,1 proc.

W porównaniu z  lipcem, liczba niepracujących ludzi na Litwie wzrosła o 
3,1 proc., na Łotwie i Estonii — nieznacznie zmniejszyła się (odpowiednio 
|1 r1 i 0,6 proc.).

Frakcja DPPL nie zm ieni starosty I przewodniczących  
komitetów sejm owych

Na tajnym posiedzeniu prezydium rady DPPL, które postanowiono 
zalecić sejmowej frakcji DPPL nie zmieniać starosty Gediminasa Kirkilasa i 
przewodniczących komitetów sejmowych.

Zdaniem prezydium rady DPPL, do kolejnych wyborów na Sejm nowe 
kierownictwo nie byłoby w stanie udoskonalić parlamentarnej działalności 
frakcji.

Usiłował popełnić sam obójstwo w  sądzie
Po raz pierwszy w historii istnienia Kowieńskiego Sądu Okręgowego w 

poniedziałek usiłował popełnić samobójstwo jeden z podsądnych.
14 stycznia br. dwóch 16-iatków — VHalijus Markevićius i Vaidotas 

ćepukonis we wsi Turżenai gminy karmeiawskiej pobiło 45-letniego Vladis- 
lavasa Augu«tasa, zadając mu co najmniej 39 różnego rodzaju obrażeń. 
Zabierając samochód poszkodowanego, młodzi przestępcy ciężko zbitego 
mężczyznę zostawili w lesie. Stracił on przytomność, zamarzł na śmierć.

W poniedziałek prokurator żądał na sądzie 10 lat pozbawienia wolności. 
Słysząc to jeden z przestępców — Vaidotas .ćepukonis podczas przerwy 
usiłował popełnić samobójstwo: starał się przeciąć żyły na rękach. 
Oskarżonemu udzielono pomocy lekarskiej. Następnie został przetrans­
portowany do celi tymczasowego aresztu, gdzie czeka na wyrok sądu.

Litwa sprzeda energię elektryczną  
w  zam ian za  paliwo atom owe

W zamian za paliwo atomowe Litwa będzie eksportowała do Rosji 
energię elektryczną. W połowie września umowę podpisały Litewski 
Państwowy System Energetyczny (LPSE) i rosyjska firma handlu zagranicz­
nego ‘Energija*.

Jest to pierwsza umowa, na podstawie której za eksportowaną przez 
Litwę energię elektryczną państwo będzie się rozliczało paliwem atomowym. 
Dostawa energii rozpocznie się w listopadzie, gdy po remoncie zostaną 
uruchomione oba reaktory Ignaiińskiej EA.

Tysiące w ielbicieli muzyki D.V. Dicka nie doczekały go
W poniedziałek w Kownie nie odbył się koncert śpiewaka z Wielkiej 

Brytanii Derecka Viliama Dicka (Fish). Mniej więcej o 6 rano na granicy 
IHewsko-łotewskiej artystę zatrzymali celnicy sąsiedniego kraju i J uniemożliwili wjazd na Litwę.

W kilka godzin po incydencie na przejście graniczne Saioćiai przybyli 
przedstawiciele organizującej koncert firmy *Syrinx*, lecz nic nie osiągnęli i 
o godzinie 14 firma przestała sprzedawać bilety na koncert

Kontrola państwowa rozpoczęła badanie banku "Tauras"
Po zakończeniu w maju sprawdzania przedsiębiorstwa państwowego 

*Lietuvos geleżinkeliai*, Kontrola Państwowa (KP) ustaliła zasadniczą 
szkodę wyrządzoną przez kierowników LG. Materia! przekazano wydziałowi 
specjalistycznego dochodzenia Zarządu Policji Transportu MSW.

Kontrolerzy KP pod kierownictwem naczelnika wydziału kontroli komu­
nikacji i budowy A. Budrisa.-w poniedziałek rozpoczęli rewizję dokumentów 
banku Tauras*. Według orzeczenia KP bank Tauras" nadal.jest dłużny 
przedsiębiorstwu *Uetuvos geleźinkoliai* około 4 min litów grzywny. Prezy­
dent banku Tauras* G. Konopiiovas uważa, że *nle będziemy płacić kole­
jom, bowiem jest to inspirowana i zmyślona sprawa*.

Na podstawie doniesień agencji BNS, ELTA, radia, 
praay I Inf. własnych przygotowała Krystyna ADAMOWICZ

Perspektywa rynku 
azjatyckiego dla Litwy

(DofcotSczania za ałr. 1)

rozliczeń z budżetami samorządowy­
mi, które do 17 października mają być 
zgłoszone sejmowi Litwy do rozpatrze­
nia. Projekty zostaną jeszcze omówio­
ne na środowym posiedzeniu rządu. Ó 
ile wiadomo, zaproponuje się, aby 
wzrost produktu globalnego 1996 r. 
stanowił 5 proc., inflacja roczna — 15 
proc. Na tej podstawie będzie też 
kształtowany budżet przyszłego roku. 
Np. przypuszcza'się, że wpływy 
budżetowe w 1996 r. mają być o 20 
proc. większe w porównaniu z tegoro­

cznymi. Deficyt budżetu państwowego 
nic powinien przekraczać 600 min Lt, 
tj. około 2 proc. całego budżetu. Ta 
liczba uzgodniona jest również z 
Międzynarodowym Funduszem Walu­
towym. "Nie ulegniemy presji i swoich 
ustaleń nie zmienimy" — powiedział 
szef rządu litewskiego komentując ro­
syjskie pogróżki wobec państw 
bałtyckich , w razie ich przystąpienia do 
NATO. Ponadto zwątpił on, w jakim 
stopniu te pogróżki są zgodne z oficjal­
nym stanowskiem Rosji. Premier 
zaznaczył, że stanowisko rządu w tej 
kwestii całkowicie się zgadza z

oświadczeniem, opubljW- 
sekretarza MiniUemJJJ'^ ̂  
nicznych Albinaaa Jamo?*** V  

Co do korupęfcfo> 
prominentów, recf 
fakty nadużyć •łużbo^JJ*^ 
ste. Tacy urzędnicy 
niani i PoaąganidoodpoS^*:, 
karnej. O c zy w | ,i^ ]H | *  
państwie istnieje iot 
praealępczoM, niemożni? 
pcji urzędników. T W » £ V  
dal twierdzimy, ię  len 
— powiedział A. 
możemy jednak pczyuJoi*'I 
opartych na konkretna^y 

—I Wszystkie znane fakty 
być zgłoszone PtOktmtJJJS 
nej. W przeciwnym BSfSS
oświadczenia ta n u ^  ...,e UWs!
— j  • •• r* iiynj
oświadczenia są więcej 
wiedzialne"-  ■

W Sejmie RL
Znowelizowano tryb przywracania 
praw własnościowych na ziemię

(Dokończenia za atr. 1)
Wczoraj posłowie (36 głosami "za", przeciwko 15, przy 

1 1  powstrzymujących się) skorygowali ustawę, dotyczącą 
tryba i warunków przywracania praw własności na zacho­
wane nieruchomości.

Zmiany dotyczą Osób, które w określonym terminie nie 
zgłosiły prośby o odzyskanie swej ziemi czy lasu. W myśl 
poprawek do ustawy, pretendować na zwrot ziemi będą 
mogU również rodzice czy małżonkowie, czy dzieci byłych 
właścicieli — byłych obywateli Republiki Litewskiej, którzy 
mieszkają obecnie poza granicami Republiki Litewskiej. 
Nowelizację tej ustawy zgłosił Sejmowi przewodniczący ko­
mitetu rolnego Mykolas Pronckus przy udziale starosty fra­
kcji ZPL Zbigniewa Siemienowicza.

Socjaldemokraci ponownie 
wyrażają wotum nieufności 

rządowi A. Śleźevićiusa
Rada partii socjaldemokratycznej wystosowała 

oświadczenie, w którym wyraża wotum nieufności rządowi 
A. Śleierićlosa.

Zresztą jest to już drugie oświadczenie socjaldemo­
kratów o takiej treści. 22 stycznia 1994 r. ta opozycyjna 
frakcja rozpoczęła proces interpelacji do premiera. Szef 
rządu, jak pamiętamy, nie był wówczas zdymisjonowany. Po 
interpelacji rząd, zdaniem socjaldemokratów, nadal prowa­
dzi politykę, przychylną dla bogaczy, często podejmuje 
wątpliwe decyzje. Kolejny raz wyłuszczyli oni to w swym 
memorandum 17 czerwca br.

Obecnie, w roku poprzedzającym wybory, socjaldemo­
kraci twierdzą, że rząd A. Sleżevićiusa ponosi 
odpowiedzialność za pogarszający się gospodarczy i socjalny 
stan Litwy, nie może kierować władzą wykonawczą.

Odpowiedzialny sekretarz partii socjaldemokratycznej 
A. Akstinavi£ius zaznaczył dziennikarzom, że uratuje 
sytuację koalicja rządowa z udziałem różnych sił politycz­
nych. Dziennikarkę "Kuriera Wileńskiego" interesowało, czy 
jest to realna idea ze względów technicznych, bowiem dó 
wyborów pozostał rok.

Zdaniem A  Akstinavi£iusa, takie zmiany są całkiem 
możliwe. Opozycyjne partie dowiodą wówczas, powiedział, 
że nie tylko mówią, lecz też działają. A  Akstinavićius nie 
dostrzega we frakcji D P P L  realnych swych 
sprzymierzeńców, którzy by poparli zdymisjonowanie pre­
miera. Mimo wewnętrznych utarczek rządząca frakcja, jak 
zauważył, w sprawach strategicznych pozostaje jednolitą.

Czy się troszczymy o prestiż 
swego państwa?

Ministerstwa, instytucje Litwy nie dbają o pozytywne 
image swego państwa — uważa wiceprzewodniczący Sejmo­
wego Komitetu Spraw Zagranicznych Algirdas GRICIUS. 
Inaczej, jego  zdaniem, postępuje Estonia, która 
przygotowała wiele informacyjnych edycji o swym kraju, 
reklamuje się na świede.

Kierownik litewskiej delegacji w Zgromadzeniu Parla­
mentarnym Rady Europy A  Gricius zaznaczył, że ta 
międzynarodowa organizacja będzie śledziła wyniki wy­
borów w Rosji. Pomogą one określić się co do członkostwa 
Rosji w Radzie Europy. Litewska delegacja na razie 
powstrzymała się, głosując w tej sprawie. A  Gricius uważa, 
że przeszkodą są .wydarzenia w Czeczenii. V. Landsbergis 
niejednokrotnie akcentował m. in. problem litewskich am­
basad, okupowanych przez Rosję.

Jadwtj,BlEU)_

Pogłębia się kryzys demograft
Średnia życia mieszkańców na Litwie

icgf

krótszych w Europie, a różnica między JdłJ2?’ 
mężczyzn i kobiet należy do największych^ 
stwierdza Departament Statystyki. ***■

W ubiegłym roku mieszkańcy kraju żyli .
lat (mężczyźni — 62£, kobiety — 74,9 lat). 
śmiertelności mieszkańców w wieku zdolnym 
szczególnie mężczyzn, w latach 1988-1994 
życia mężczyzn zmniejszyła się o 4,9, kobiet — 
Wielki wpływ wywarła czterokrotnie więfaza 
mężczyzn w wieku 20-50 lat od nieszczęfliayftZ^ 
zabójstw i samobójstw, lyiko w roku 1993 
mężczyzn w tym wieku wzrosła mniej więcej 0 20 

o 12  proc.
Niepokoi coraz większa różnica średniej <%*, 

mężczyzn i kobiet. W 1980 roku wynosiła prawic 10 
r.— już aż 12  lat.

Zdaniem statystyków, w kraju wytworzyłaby 
stan demograficzny —  kobiet jest o 200 ty*. 
mężczyzn, a różnica ta nie wyrównuje się już od 26bL)u 
Że chłopców rodzi się więcq niż dziewczynek, nie wyriZl 
to stosunku między płciami..Na początku bieżąctjoi 
Litwę zamieszkiwało ponad 3,7 min ludzi, z fa&jtś 
proc. stanowiły kobiety.

W ostatnich latach zmniejszyła się liczba mje^ 
związków małżeńskich — w 1994 r. w kraju ziRjcgnń 
23337 związków małżeńskich, co w przeliczeniu u u 
mieszkańców wynosi 63 związków małżeńskich tucBit

Liczba rodzin co roku wzrastała o 10-11 tyi, nnî  
w latach 1992-1994 zmniejszyła się ona o 10 tys. Ihri 
liczba ludzi samotnych: na początku tego rota tuLineH
1 mlnlS tys. rodzin i 285 tys. osób samotnych, zktójdU
tys. kobiet.

Ponad połowa (51 proc.) rodzin wychowującjcftfaa 
do lat 18 ma tylko jedno dziecko, 40 proc. rodzń 

" 7 proc. —  troje dzieci.
Na Litwie jest 120 tys. niepełnych rodzin, 

cych dzieci. Matki samotnie wychowują 120 tyŝ  ojcow- 
13 tys. dzieci. W  rodzinach, w któryd) nie maani jofcp 
rodziców, wychowuje się 18 tys. dzieci (t^ćh rodzin jar
<y*0-   .

W ubiegłym roku przyszło na świat 42832sowroil 
zmarło —  46486-osób. Liczba zgonów ó 3654 pndnol 
liczbę urodzin.

Przeciwko represjom wobec 
młodzieży w wieku poborowym
Na posiedzeniu zaraądu Litewskiej MWdbji 

nej (LML), które się odbyło w poniedziałek **j| 
potępiono zamiar stosowania środków represyjnŷ  
młodzieży w wieku poborowym, informuje ELTA £  

Zdaniem LM L, wszelkie próby ogriiio® 
możliwości poborowych udania się za granicę, 
nienia i in. są sprzeczne z prawami człowieka- "Pn 
dzenie procedury rejestracji legitymacji wojują 
jest krokiem wstecz do sowieckiego systen*

upH
kra tycznej przemocy. |

Skromne możliwości budżetowe nic 
powołanym do wojska pełnowartościowego*^^] 
oraz poziomu szkolenia wojskowego, *  
wskim nadal istnieją pozastatutowe układy, 
przewodniczący LM L Jonaa Ćekuolił.
LM L wspólnie z innymi organizacjami n\ 
niejednokrotnie zgłaszał postulaty i®* 
państwowym w sprawie doskonalenia 
kraju, ale nie było, jak powiedział 3. Celni 
na nie reakcji.

Kurs walut w bankach litewskich
dolar amerykański marka niemiecka 1000 rubli ros.

skup sprzedaż skup sprzedaż skup sprzedaż

"Seiuunłesćło'
3.96 4.01 | 2.-74 2.85 0.70 0.90

"V Unia us 
bankas" • 3-95 4.01 2.72 2.82 -

"Hermls" 3.96 4.00 2.76 2.82 0.70 0.89

"Litknpeks
bankas" 3.96 4.oi 2.72 2J$2 0.80, 0i87

Tamo
bankas” 3.97 4.01 | 2.76 - 2.85 0.70 1.00

"Aura banka*" 396 4.01 2.75 Z83 0.70 0.90

Tabela kursd" p p m  
waluty polskiej S 

do walut obcych
■ ■ H  m
krą) waluta

Austria 1 ATS
Belgia 100 B&
Dania 1 DKK
Rnłandła 1 FM
Francja 1 Fff
Hiszpania 100 ESP
Holandia 1 NLQ
Japonia 100 JW
Kanada 1 GAD
Nonwagia INC*
Portugalia: 100 PT6
RFN i dem
USA iuso

Szwajcaria l O f
Sanacja iSE*
W. Brytania 1 08P
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ię masz? 
ę nurtuje? ■

Znów Innow acje  
z macierzyńskim urlopem?  

uuny w szkole młode nauczycielki, które znaj-
uriopic macierzyńskim. Podobno od niedawna

Innowacje, dotyczące ich urlopu, niepcze- 
Zwracaliśmy się do wydziału oświaty, 

£|jpflriedriano nam, że też niewiedzą dokładnie. Może

Administracja Wileńskiej 
Szkoły średniej im. WL Syrokomli

Sb,BUkto»»lifany * działem prawnym Minister-
Ijn Tttcj 1 Opieki Społecznej. Prawnik Viktorla 
, ^ ŷ inlłł, b  matkom nowonarodzonych dzieci 
jnjrf̂ uJerocmy nrlop- Rok len zalicza się do nieprze- 
|HK|eiiała pracy. Natomiast arlop trzyletni również 
kjłnptapte •** sUi Prłłcy przerwany, zacbo-
^ m i e j s c e  pracy. Wdziale pomocy rodzi- 
it MlnisUrstw* ekonomia tka Julia SUnkerlilati 

ie kobiety, które do ■ rodzenia dziecka 
jainfr.—*n" 1 *•* a>rT71" l h  co miesiąc zapomogę 
nptkafcl 60 proc penąjL

Czy należy zatw ierdzać  
dyplom uczelni polskie]?

W tym roku, po ukończeniu studiów w Polsce 
ujmĄrn prscę w szkole średniej rejonu solecznickie- 
| Mim itopieli magistra. Jednak w wydziale oświaty 
preddano mnie, że dyplom swój muszę zatwierdzić na 
liaeDiiczego?

Bożena MICHNIEWICZ 
Do wydzisłs oświaty rejonu soleczniekiego, 

aajilfck, władze oświatowe Litwy wystosowały Ust, w 
llfcj® ilf mówi, ie dyplomy o ukończęnlu uczelni zagra- 
*i)tk B̂ |ą kjf uznawane (lob nie) na Litwie. Należy 

EN1C (Europejskie Centrum Informacji Narodo- 
lny Ministerstwie Oświaty, U L 66-19-04) 

p*4U*i£ pnetłamacrony na język litewski i  zatwier- 
« notariusza wyciąg z indeksu oraz dyplom. Cen-

trum to dysponąje wykazem uczelni r6inych krąjów 1 Ich 
statusem (Jako uczelni wyżnij czy średniej zawodowej). 
Jak poinformowano redakcję w Konsulacie Generalnym 
RP w ubiegłym tygodnia kwestię tę poruszał na spotka­
niach s nauczycielami rajona Konsul Generalny 
Dobiesław RzemieniewskL Podobno sprawa ma byś 
załatwiona pozytywnie. WcaorąJ nie mogłam uzyskać 
dokładnej informacji na ten temat, gdyż pan konsul w tych 
dniach Jest w Polsce. Do tego ważnego lematu wrócimy.

S łow a z  bólem  serca  w ypow iadane
Czytam prasę polską, ukazującą się w Wilnie, zdaje mi 

się dość dokładnie. Niestety, po przeczytaniu wypowiedzi 
niektórych rodzimych prywatnych przedsiębiorców nasu­
wają mi się smutne refleksje na temat ich działalności. 
Wydaje mi się, że swoją działalność rozumieją na opak. 
Zamiast finansowo wspierać polskie organizacje 
apołeczne, oglądają aię na Macierz, aby to ich, 
przedsiębiorców, Polska finansowała. Niekiedy nawet rzu­
cają gromy na organizacje społeczne, bo chcą całymi fun­
duszami, przewidzianymi dla Polaków na Wschodzie, sami 
dysponować. Nie chciałabym wymieniać tutaj nazwisk, bo 
sądzę, że ludzie to są niegłupi i poznają siebie. Uważam, że 
wspierania wymagają właśnie organizacje społeczne...

Nalli PILECKA
Zgadzamy się na wiele rzeczy. Zgodziliśmy się, żeby 

telewizyjne "Rozmowy wileńskie" zamiast niedzieli były we 
wtorek, niepostrzeżenie z godzinnej audycji zgodziliśmy się 
na półgodzinną a to i krótszą. Jakoś tam wykroiliśmy sobie 
wtorkowy czas po godz. 19. A  tu znów zmiany— już kilka 
razy z kolei audycję polską nadają o  18.10, wtedy, kiedy 
nadawana jest audycja radiowa po polsku, kiedy wreszcie 
w TV  "Polonia" jest Teleezprcss". Odbieram to jako urą­
ganie się nad Polakami.

Janina CZUPRYŃSKA
Proszę redakcję o wznowienie podawania "ciężkich 

dni" w miesiącu oraz o kącik medyczny. Chodzi mi o po­
radnik zielarski, lekarstw. Kiedyś dzwoniłam do rubryki 
"Jak się masz" z uwagami co do gazety, że informacja jest 
opóźniona i mniej ciekawa niż w innych gazetach. Chcę 
powiedzieć, że "Kurier" ostatnio pod tym względem się 
poprawił. Jesteśmy obie z mamą na emeryturze, ale pre­
numerujemy go stale. Toteż za kącik medyczny będziemy 
wdzięczne.

Emilia RUDAK
Tym i propozycjom ! pod adresem dziennika kończymy tą 

relację z wczorajszych rozmów telefonicznych. Dziękują za 
kontakt. D o usłyszenia za tydzień.

Krystyna ADAMOWICZ

Zmienił się status ELTY
Ajencja Telegraficzna 

PJAotaynnłi zaświadczenie o reje-
aktyjnq. Dotychczasowe

PKwontwo państwowe o specy- 
gjasczeniu ELTA, którego 
CJ**® ty nąd Republiki Lite- 
rłaueaito swój status. Przedsię- 
r?®l*towwe na decyzję rządu 

Reorganizowane w spółkę 
£ 2 2 0  proc. akcji wykupili 
E J 2 W I  ELTA, a 80 proc.

rządu litewskiego.

E LTA  sprywatyzowana została bez 
włączenia do jej kapitału zakładowego 
budynku dzierżawionego przez agencję 
przy al. Giedymina 21 w Wilnie.

Jak powiedział dyrektor generalny 
SA "ELTA" Algimantas SemaSka, 20- 
procentowa prywatyzacja agencji EL­
TA — to zaledwie początek liberaliza­
cji zarządzania nią. Rząd obiecuje 
dalszą prywatyzację agencji propo­
nując swe akcie użytkownikom infor­
macji agencji ELTA—  mass mediom.

Zmiana statusu nie zmienia 
podstawowych funkcji agencji EL­
T A  — -gromadzenia i rozpowszech­
niania informacji z  Litwy i zagrani­
cy. Dziennikarze agencji E LTA  
codziennie przygotowują zlecenio­
dawcom1, których większość stano­
wią redakcje środków masowego 
przekazu, pakiet 120-150 informa­
cji o wydarzeniach na Litwie i za 
granicą.

E LTA  zamierza kontynuować 
chlubne tradycje dziennikarskie 
założonej w 1920 r. Litewskiej Agencji 
Telegraficznej.

Policja Chicago zwalcza litewsko-polską mafię
f c i w ! ? ' klćrIy kradli dro 
f e n S T ? ' PrawniU je do Eu- 

raT6co'1'1 ponad 
■SyWnajwięcq mercedes benz 
Wrzody • rtzypuszcza się, że sa-

P°nad dwóch i
ŁjM'dolarów USA zostały 
f f e i S K I s  1 tao  okoli-
P ii°R S ?aMportowania na

Policji, ilu la tych 
*i.Lezae**tó^  złodziei są  

^  w zwykłych 
“*? UWł̂ a, że ujęta 
Wldc Bamo-

f?8^ d0P0d0bniC DiC
^Wonymi samocho- 

mieszkań­

ców Chicago i jego przedmieśd—  28- 
letniego Rimantasa Zalagaitisa, 26- 
letniego ArtOrasa Kisieliusa, 32-let- 
niego Marka Ornackiego i 26-letniego 
Mariusza Grebebkiego.

Jeszcze dwie osoby oskarża się o 
zamiar przystąpienia do bandy —  21- 
letniego Mariusa Vosyliusa i 23-letnie- 
go Renatasa Federavićiusa.

R. Zalagaitis i A  Kisielius są oby­
watelami Litwy, M. Ornacki, M. Gre- 
belsld i M. Vosylius przedstawili się 
jako obywatele Polski, R. Federavićius 
jest imigrantem z Polski, który 
otrzymał obywatelstwo USA

Całą szóstkę aresztowano w 
poniedziałek w ich mieszkaniach.

Według danych BNS, komunikat 
o zatrzymanych w USA Litwinach —  
złodziejach samochodów nie był dla

pracowników organów ochrony po­
rządku publicznego Litwy niespo­
dzianką. Jak mówią funkcjonariusze li­
tewskiego MSW, którzy badają sprawy 
handlu kradzionymi samochodami 
"jest kilka spraw, które prowadzą za 
Atlantyk". Do zasięgu obserwacji 
sędziów śledczych Litwy trafiło kilka 
limuzyn, drogie jipy i. inne 
amerykańskie samochody, które bez

Erzeszkód przetransportowane na 
itwę, okazały się kradzione.

Litewscy funkcjonariusze zamie­
rzają zwrócić się do amerykańskich ko­
legów z prośbą o wyczerpującą 
informację we wspomnianej sprawie. 
Chcą bomem wytworzyć klarowniej­
szy obraz o tym transatlantyckim 
rzemiośle.

(BNS)

a MSW RL2 październikabr.wlcrąjuodnotowano 149
J . i  nhijrtno, 1 gwałt, 8 wybryków chuligańskich, 1 rabunek,

/^"ihodówaknidzSono 12 znaleziono.
^awarii ruchu drogowego i  3 pożary. Znaleziono zwłoki ó 

|  *  ̂ **ghiłonych. Zatrzymano 37 podejrzanych o popełnienie

y ^ t t M a ł ł y w y  

_ _  ,*°<y m  mdi to-
<5  “ 0*0  2 nic-

Bikauskasa (ur.
“  nlcjKU,

" • t a l ,

"Raveda" SA przy uL Mindaugo 3 w 
Wilnie, po wyłamaniu drzwi, skradzio­
no faks, komputer i telefon. Straty wy­
noszą 15 ISO litów.

Pożar w szkole 
2 października o godz. 10 

min. 30 w szkole średniej nr 22 
przy ul. Antskalnio 120 w Wilnie 
wybuchł pożar, podczas którego 
opalił się dach tego budynku. 
Przyczynę pożaru i straty ustala

N ocny zbój 
2 października o godz. 00 min. 30 

do Wileńskiego Szpitala Stomatolo­
gicznego z ul. Rożni 30 przywieziono 
R. Dulko (ur. 1954 r.) z postrzałową 
raną dolnej szczęki. Zatrzymano po­
dejrzanego D. (ur. 1951 r.j, u którego 
znaleziono i zabrano nielegalnie posia­
daną strzelbę myśliwską i 14 naboi. 
Wypiadek jest wtoku badania.

W  ubiegłą sobotę w nocy w strzel­
nicy Oddzielnego Batalionu Strzelców 
(w rej. kowieńskim) został zaatakowa­
ny nieuzbrojony 19-łetni żołnierz.

O cztery lata starszy i będący w 
nietrzeźwym stanie V. Buivydas, 
grożąc nożem odebrał od O. Psulions- 
aa nadajnik łączności radiowej.

Jak podaje służba informacyjna 
MSW, podejrzany został zatrzymany, 
nadajnik zaś odebrany.

Przygotowała Irena LITWIN

Zjednoczona prawica może 
mieć prezydenta w I turze

Artur Balazs, prezes Stronnictwa Ludowo-Chrześcljańekiego, który 
wygrał wybory uzupełniające do Senatu RP w woj. szczecińskim, 
powiedział, że jeśli prawica się zjednoczy, jej kandydat może wygrać 
wybory prezydenckie jui w I turze. Jego zdaniem, wybory w woj. 
szczecińskim dowodzą, że SLD nie ma stałego elektoratu.

W wyborach uzupełniających do Senatu w woj. szczecińskim 
zjednoczyły się wszystkie posierpniowe siły polityczna*—  Unia Wolność!, 
Stronnictwo Ludowo-Chrześcijańskie, Partie Konserwatywna, Republi­
kanów, NSZZ ‘Solidarność* i 'Samorządowe Forum Szczecin 2000*. Zda­
niem Balazsa, przekonuje to, że gdyby prawica się zjednoczyła, może 
wygrać wybory prezydenckie już w I rundzie. 'Jedność konieczna 
polityce może być takie bardzo ważna w organizacji społecznych działań'
—  dodał senator.

W jego opinii, wyniki wyborów w szczecińskim przekonują, ie  SLD nie 
ma stałego elektoratu, scena polityczna ulega zmianom 
przekształceniom, a ludzie przekonują się do racji prawej strony.

Liczy się pięć ugrupowań
Gdyby w połowie września odbywały się wybory parlamentarne, wy­

magany ordynacją próg 5 procent poparcia okazałby się zaporą nie do 
przebycia dla większości działających w Polsce ugrupowań politycznych
—  stwierdza 'Rzeczpospolita* na podstawie wyników sondażu, zamówio­
nego w Pracowni Badań Społecznych. Parlamentarną scenę zapełn&yby: 
SLD (27 proc. wskazań), UW (14 proc.), NSZZ *S* (13 proc.), UP (12 proc.) 
i PSL (9 proc.)

Spośród partii, które zasiadają teraz w Sejmie, porażkę poniosłyby 
BBWR i KPN. Mandatów nie zdobyliby też przedstawiciele ugrupowań 
prawicowych i chrześcijańskich. Najbliższej parlamentarnych foteli 
znalazłoby się Zjednoczenie Chrześcijańsko-Narodowe (4 proc.) — pisze 
■Rzeczpospolita'. Zdaniem gazety, przymiarki do wyborów parlamentar­
nych nie są pozbawione sensu, gdyż niektórzy kandydaci zapowiadają po 
wyborach prezydenckich próbę rozwiązania Sejmu i Senatu, a rozważany 
jest też wariant samorozwiązania się parlamentu.

Cimoszewicz: Tym razem 
Lech Wałęsa nie wygra

Podczas konferencji prasowej w Bydgoszczy wicemarszałek Sejmu, 
Włodzimierz Cimoszewicz — jako przewodniczący Krajowego Komitetu 
Wyborczego Aleksandra Kwaśniewskiego — oceni, ia  o ile w czasie 
kampanii prezydenckiej w 1990 r. zwycięstwo Lecha Wałęsy było niemal 
pewne, to obecnie *z bardzo duiym prawdopodobieństwem można 
powiedzieć, że Lech Wałęsa nie wygra*.

Cimoszewicz jednocześnie widzi w Wałęsie i Hannie Gronkiewicz- 
Wałtz najpoważniejszych rywali Kwaśniewskiego.

Zdaniem Cimoszewicza, w gronie kilkunastu kandydatów nie tylko 
Kwaśniewaki jaat ozłowiakiem, który w przypadku zwycięstwa 
gwarantowałby prawidłowy, spokojny rozwój kraju i odpowiedzialne wy­
konywanie swoich obowiązków. "Wyrażałem się jui pozytywnie o kandy­
daturach Tadeuaza Zielińskiego i Jacka Kuronia. Problem jednak w tym, 
ie  obaj, choć godni azacunku i poparcia, nie mają wielkich szans. Tak, ie  
nie tylko ludzie lewicy, ale wielu rozsądnych obywateli ma klarowny 
wybór* — skonkludował.

"PRL w oczach STASI" — 
nowa seria wydawnicza

*PRL w oczach STASI* —  to tytuł nowej serii wydawniczej, w której 
historycy z Uniwersytetu Warszawskiego będą publikowali uzyskane 
Urzędu Gaucka dokumenty b. służby bezpieczeństwa NRD ni Polaki. W 
pierwszym tomie znalazły się 2 dokumenty z 1971 r. dotyczące tajnych 
rozmów azefa STASI Ericha Mielke z jego peerelowskim odpowiednikiem 
oraz 9 raportów nt sytuacji w Polsce w latach 1980-1982.

Wydawcy przypomnieli, że w ubiegłych latach wybuchały w Polsce 
sfery związane z oskarżeniami o współpracę ze STASI wobec b. ambasa­
dora RP w Moskwie Stanisława Cioska, wiceministra spraw wewnętrznych 
Zbigniewa Sobotki czy dziennikarki 'Gazety Wyborczej* Ewy Milewicz. 
'Historyk, choć 'świadomy tych wyjątkowych okoliczności, nie może Ich 
uznać za przyczynę rezygnacji z podjęcia tematu. Nie możne bowiem 
jednocześnie skarżyć się na niedostępność źródeł i nie korzystać z doku­
mentów dostępnych — tym bardziej, że temat jest ważny, a polityków 
dziennikarzy obchodzi siłą rzeczy tylko niewielki wycinek z ogromnej 
spuścizny STASI* —  napisali historycy Włodzimierz Borodziej i Jerzy 
Kochanowski.

Olbrzymią spuśoizną archiwalną STASI zarządza specjalnie powołany 
w tym celu urząd zwany Urzędem Gaucka (od nazwlsks jego szefs — 
pastora Joachima Gaucka). Wiosną br. urząd ten przesłeł historykom z UW 
265wyselekcjonowanych przez siebie stron dokumentów STASI nt Polski. 
Zgodnie z niemieckim prswem, wyczerniono wszystkie nazwiska i to nie 
tylko informatorów STASI, ale newet osób powszechnie znanych jak np. 
Lech Wałęsa czy Stefan kard. Wyszyński.

Luciano Pavarotti w Warszawie
Do Polski przybył najwybitniejszy tenor obecnej doby Luciano Pava- 

rotti. Artysta wystąpi dzisiaj z recitalem w Sali Kongresowej PKiN.
W terminalu portu lotniczego śpiewak został natychmiast rozpoznany 

przez podróżnych, którzy skłonili go do składania autografów na biletach 
lotniczych. Następnie wsiadł do wynsjftego mercedesa, który zawiózł go 
do hotelu Marriott, gdzie Pavarotti wynajął apartament Artysta nie będzie 
korzystał jednak z hotelowej kuohni — zamierze własnoręcznie 
przygotowywać sobie potrawy. W jego jadłospisie dominują warzywa i 
owoce, głównie papryka, kukurydza, fasola, winogrona, mandarynki I figi.
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Wczoraj w prasie Litwy<

RgSPUBLIK\
• «Znaleziono ofiarę rabusiów banku «Herm is»

— Ruta Julankoi I N(jol& Verslnskleni piszą: ’
«W  poniedziałek rano, o ogdz. 8.43 znaleziono zwłoki Linasa Źukasa, 

byłego pracownika ochrony szawelskiej filii banku "Hermii".
Podczas konferencji prasowej sŁ sędzia śledczy da. szczególnych Depar­

tamentu śledczego MSW Juratć Bieliauskienć, badająca tę sprawę, 
poinformowała dziennikarzy, źe zwłoki Linasa Źukasa były zakopa ne w rejonie 
I Bzaweł&kim, na rozmokłych łąkach, koło lewego brzegu rzeki Żiuźmy, płynącej 
w pobliżu wsi Svendrai.

Linas Źukas zmarł śmiercią nienaturalną, jednak wyraźnych oznak prze­
mocy nie ma. Przed zbadaniem zwłok przez ekspertyzę sądową sędzina 
dokładnie nie mogła powiedzieć, jak Linas Źukas został zamordowany: udu­
szony, otruty lub w inny sposób. Jednak twierdziła, źe bandyci zamontowali 
i inasa Źukasa jeszcze w banku. Jasne także, że L. Źukas, wpuszczając ich, nie 
spodziewał się podłości. Widocznie byli to jego znajomi.
| Miejsce, w którym szawdska policja kryminalna znalazła zamordowanego, 
znajduje się w pobliżu lasku raudeńskiego i Papile. W pobliżu tej drogi w 
rejonie telszańskim, w tryszkiańskim lesie znaleziono spalony samochód audi 
"i, należący do banku "Hermis".
 | W odnalezieniu zabitego w pewnym stopniu pomogła informacja jednego
[ze świadków.
Z J W  związku ze sprawą karną zatrzymano czterech podejrzanych. Wśród 
nich — pracownik szawelskiej filii banku "Hermis", który przed tym 
przestępstwem pracował w banku. Wszyscy zatrzymani są ze sobą związani, 
mieszkają w różnych miejscowościach Litwy. Według niesprawdzonych da­
nych wcześniej nie byli sądzeni.

Sędzina J. Bieliauskienć przypuszcza, że sprawa zostanie przekazana Pro­
kuraturze Generalnej Republiki Litewskiej. Sprawa jest szczególnie skompli­
kowana i trudna, bezczelność przestępców, ich wyzwanie rzucone 
społeczeństwu jest oburzające.

Sędzina J. Bieliuaskiene twierdziła, te w ciągu miesiąca można będzie 
podać nazwiska osób, które popełniły to przestępstwo.

Skradzionych pieniędzy i broni jeszcze nie znaleziono. ( _ )  (Według ostat­
nich danych skradziono 940629 Lt —  przyp. "K.W.").

Po zniknięciu Linasa jego bliscy kilkakrotnie zwracali się do ekstrasensów, 
próbowali go szukać we wskazanych miejscach. Początkowo mówiono, że Linas 
jeszcze żyje, jednak w ostatnim tygodniu niektórzy z ekstrasensów stwierdzili, 
że już nie żyje. I żona, i matka, i inni bliscy byli szarpani przez strach i rozpacz, 
że nigdy się nie dowiedzą i nie usłyszą o mężu i synie. Teraz rodzina będzie 
przynajmniej miała mogiłę zamordowanego L. Źukasa.

Wkrótce po rabunku wspomniano inną kradzież związaną z bankiem 
"Hermis". Pewna spółdzielnia garaży chciała przechowywać pieniądze tylko w 
"Hanusie". Umowa nie była ostatecznie podpisana, a zebrane pieniądze — 
154 tys. litów— z nieznanego powodu przyniosła do domu kasjerka "Hermisu" 
G. Lukoiiute. Później powiedziała policji, że pieniądze położyła pod łóżkiem, 
a sama pojechała do Połągi. Pieniądze z mieszkania znikły. Wszczęto sprawę 
karną z oskarżenia o kradzież, jednak przestępców nie udało się znaleźć. Od 
rasu po rabunku w szawelskiej filii banku "Hermis" G. Lukoiiute zatrzymano. 
Nieco później zatrzymano jeszcze jedną osobę, podgrzaną o współudział tej 
kradzieży.

Między innymi, wkrótce po tej kradzieży, 11 sierpnia, G. Lukoiiute została 
zwolniona z pracy na własne życzenie. Znała kody przechowalni banku, które 
po jej odejściu nie zostały zmienione. Chociaż pracownicy banku twierdzili, że 
kody znają tylko cztery osoby, jednak w rzeczywistości zna je o wiele więcej 
osób*.

L I E T U Y O S .L I L I U Y U O jrytas
"Bezprawnie sprywatyzowaną kamienicę zwra­

ca się Wilnu" — Valdas Bartasevi£lns kontynuuje temat afery ze 
zwrotem i sprzedażą domu przy uL Wileńskiej:

"Wczoraj stołeczny pierwszy sąd dzielnicowy postanowił zadowolić po­
wództwo zarządu miasta Wilna "w sprawie wyegzekwowania mienia spod 
obcego bezprawnego zarządzania". Sędzina R. Gudżiuniene orzekła za niepra­
womocną umowę zakupu— sprzedaży z 31 sierpnia 1993roku, na mocy której 
na nazwisko E. EpStein Paul prezydent firmy VAC W. Klukowski nabył gmach 
przy ul. Wileńskiej 31/1.

Już w marcu 1993 r. Wileński Zarząd Miejski rzekomo "przywrócił prawo 
własności" przybyłej z Kanady R. EpStein Paul na połowę wielkiej kamienicy, 
a po miesiącu drugi sąd dzielnicowy przyznał jej także drugą część kamienicy.

Kilka miesięcy później, po sprzedaniu tej nieruchomości W. Klukowskie- 
mu, R. EpStein Paul wyjechała z Litwy.

Po ukazaniu się publikacji w "Lietuvos rytas", R. EpStein Paul znowu 
przybyto do naszego kraju. Przyszła do redakcji i oskarżając gazetę o antyse­
mityzm, groziła, że zwróci się do międzynarodowych organizacji praw 
człowieka. Wkrótce jednak wyjaśniło się, że dowód osobisty obywatela Litwy 
R. EpStein Paul zdobyła okazując fałszywe zaświadczenie o zrzeczeniu się 
obywatelstwa Kanady.

Prokuratura Wilna, po ustaleniu talcże innych faktów łamania ustaw,
I wszczęła przeciwko R. EpStein Paul i dwóch byłych pracowników stołecznego 
| samorządu sprawę kamą. Dochodzenia jeszcze nie zakończono. (...)

Od 1 grudnia ubiegłego roku, gdy po raz pierwszy miało się odbyć o 
I wianie tej sprawy cywilnej, sąd zbierałsię aż dziewiętiokrotnie. Jednak adwo- 
jkad pozwanego E.Budvytis 1 J. CiviIis ciągle prosili— stale podając coraz i 
powody— o odłożenie rozpatrywania powództwa zarządu stołecznego.

W styczniu br. sprawę cywilną o kamienicę przy ul. Wileńskiej od sędziny 
R. Mickevićiene przejęła sędzina R. Gudżiuniene. Gdy sąd zebrał się po raz 
siódmy, ukarała ona grzywną 300 litów nie przybyłego na posiedzenie W.
1 Klukowskiego, oświadczając, że strona pozwanego przytrzymuje się taktyki 
zwlekania rozpatrywania powództwa cywilnego. (...)

W sądowych debatach adwokaci pozwanej strony E. Budvytis i J. Chrilis 
twierdzili, że nie ma podstawy prawnej do zaspokojenia powództwa cywilnego 
zarządu stołecznego. Ich zdaniem, zarząd miejski nigdy nie był prawowitym 
właścicielem kamienicy przy ul. Wileńskiej, ponieważ akt nacjonalizacji gma­
chu z 1940 roku jest nieprawomocny. Jednak, zdaniem innych prawników, 
kierując się taką logiką, należałoby przyznać, że samorząd nie jest właścicielem 
żadnego mienia, które otrzymał po okresie sowieckim.

Sędzina R. Gudżiuniene, mimo argumentów podawanych przez stronę 
pozwanego, postanowiła zadowolić powództwo cywilne zarządu stołecznego i 
zwrócić budynek miastu. R  EpStein Paul i W. Klukowski muszą zapłacić po 7 
tys. litów opłaty skarbowej. R  EpStein Paul musi także zwrócić W. Klulcowskie- 
mu 300 tys. litów. Taka nierealna cena olbrzymiej kamienicy została wskazana 
w notarialnej umowie kupna-sprzedaży"

Człowiek - instytucja
 *.1)

d icm i z B B C  Pod koniec czerwca 
następnego roku przedostał się do 
AngliL Tu zaj^  się redagowaniem 
serwisów prasowych Polskiej 
Agencji Prasowej "Światopol", 
współpracował z  PAT, nadal z Pol­
skim Radiem i BBC.

Pan W ierzbiański byt też 
założycielem i wiceprezesem pol­
skiego ruchu "Niepodległość i De­
mokracja", którego członkiem jest 
do dziś. Z  ramienia tej organizaji 
zasiadał w Radzie Jedności Naro­
dowej, był kierownikiem departa­
mentu informacji egzekutywy 
Z jed n oc zen ia  N a ro d ow ego . 
Uczestniczył w akcji protestu 
jałtańskiego. W  latach 1944-1947 
sprawował funkcje sekretarza » 
Z w iązku  D zien n ik arzy  R P , 
następnie był jego prezesem. W  
1946 r. pan Bolesław założył i był 
prezesem Międzynarodowej Fede­
racji W olnych  Dzienn ikarzy, 
aktywnie działał i działa dotąd na 
rzecz zatrudnienia, udzielania po­
mocy polskim dziennikarzom. T o  
właśnie na zaproszen ie pana 
Wierzbiańskiego miałam możność 
przyjechać do Stanów Zjednoczo­
nych, zapoznać się z pracą dzienni­
karzy amerykańskich. Jak dotąd na 
stypendia "Now ego Dziennika" 
jeźd zili kcledzy z  Polski. Pan 
Bolesław pomyślał, że pomoc dla 
dzienn ikarzy polskich można 
ro zsze rzyć  na W schód . W  
przyszłym roku ze stypendium sko­
rzysta prawdopodobnie któryś z 
polskich dziennikarzy z  Ukrainy.

T o  właśnie pan Wierzbiański 
nawiązał pierwsze kontakty z  ra­
diem "Wolna Europa", "Głosem 
Ameryki", amerykańskimi ośrod­
kami politycznymi, środkami ma­
sowego przekazu oraz z  Polonią. 
D o  U S A  pan Bolesław przyjechał 
w  1956 roku. Zaraz też podjął 
współpracę z  RW E. Prowadził też 
agencję prasową "Foreign News 
Service". Agencja ta obsługiwała w 
tych czasach ponad 360 gazet i 
pism na całym świede. Tu redago­
wano materiały o  polityce sowiec­
k ie j, o  sytuacji w  E u rop ie  
Środkowej i Wschodniej.

Z  tytułu obowiązków redaktor 
Wierzbiański dużo podróżował —  
d o  k ra jów  A fr yk i i A z j i ,  
Południowej Ameryki. Wygłaszał 
prelekcje o  niezależności prasy, o  
sytuacji w  Europie Wschodniej.

W  latach 60-ych pan Bolesław 
podjął inicjatywę założenia przez 
Federację Wolnych Dziennikarzy i

American Newspaper Guild —  
M ięd zyn aro d ow e j F ed erac ji 
Dziennikarzy Zawodowych. Ce­
lem tej organizacji było przeci­
w d zia łan ie  kom unistycznej 
propagandzie w środowisku dzien­
nikarzy południowoamerykań­
skich. Z  inicjatywy szefa "Nowego 
Dziennika" zorganizowano szereg 
konferencji w Panamie, Portoriko, . 
Peru i Brazylii

Swego czasu pan Bolesław 
sprawował funkcje komisarza mia­
sta Nowy Jork ds. obrony praw 
człowieka, był Człowiekiem Roku 
Polonii amerykańskiej, dotąd jest 
prezesem honorowym Stowarzy­
szenia Dziennikarzy Polskich, a 
poza tym laureatem dziennikar­
skiej nagrody im. Bolesława Prusa. 
Pan Bolesław był wiceprezesem 
mającego się odbyć Kongresu Kul­
tury Polskiej, który jednak został 
storpedowany przez dziennikarzy 
socjalistycznej Polski

Dziś pan Wierzbiański jest jed­
nym z dyrektorów Ogólnokrajowe­
go  Kongresu Polonii Amerykań­
skiej, redaktorem  naczelnym 
"Nowego Dziennika" oraz "Prze­
glądu Polskiego" i anglojęzycznego 
pisma "New Horizon" przy "Dzien­
niku". Jest też członkiem Między­
narodowego InstytutirPrasowego 
w  Londyn ie', au torem  w ielu  
książek, takich jak "Teheran. Jałta. 
Poczdam. Reportaż w  przeszłość" 
lin.

M ówiąc o  panu Wierzbiań­
skim nie sposób nie powiedzieć 
parę słów o  jego piśmie. "Nowy 
Dziennik" jest redagowany bardzo 
fachowo, ma piękny język. Podaje 
wiadomości dla każdego—  tego, 
co się interesuje życiem Ameryki i 
tego, co chce wiedzieć, co się dzieje

na świede w ogóle. Nakład h . 
— 30 tysięcy. Pny redaitj J ?  
jest księgarnia i galera sztnip 

Każdy liczący rtęwpjijj 
tyk, naukowiec czy aktor,bafe, 
Nowym Jorku muii * b» *  t  
"Nowego Dziennika-. ByluJ 
Lech Wałęsa, wszyscy 
wolne] Polski, mnóitwo hm 
osób. Za mojej bytnofóbytuj 
Geremek, Z. Okoński, 0. 
nowska.

Wiernym pomoatioem 
Bolesława jest żona Bari 
Przez długie lata piastowała aat 
wisko szefa biura w słynnym Ii® 
national Rescue Committcc,kńj 
za jm ow ał się zatrudnienia 
uchodźców na terenie USA. Bj. 
dzo sobie ceniła tę pracę, 
m og ła  pomagać ludzioą 
naprawdę potrzebującym lej p 
mocy. Widziała wyniki swej przjj 
miała dużo powodów do ndofe 
W  tym roku postanowiła jafca 
przejść do "Nowego Dńemii’ 
aby pomóc mężowi w jego fia t̂ 
obowiązkach. W  "Nowym Dz» 
niku" pracuje również syn pafira 
W ierzb iańsk ich , Adam - 
doskonały specjalista od rag 
terów.

Pan Wierzbiański jest we* 
stytucją samą w sobie, ajepTfc 
wy D zienn ik" ważnym ionr 
amerykańskiej Polonii, pohtaii 
stytucji w USA, takich jak pjS 
Piłsudskiego, Fundacja Kflfc* 
kowska, Polski Instytut Naukrwy, 
jak  również prywatnych frfl 
osób.

Barbara ZNAJDZŁOWSU
NA ZDJĘCIU: 

Wierzbiańscy w sw(J wflD n»B* 
ton Bajs.

w**1*

Gospodarka

W kleszczach ustaw i uchwał
Rząd Republiki Litewskiej chcąc 

ratować szereg byłych przedsiębiorstw 
związkowych przed bankructwem, a 
także utrzymać w ten sposób stosunko­
wo niski oficjalny poziom bezrobocia, 
zaczął w ubiegłym roku szerzej 
stosować odroczenie terminów obo­
wiązkowych wpłat oraz grzywien za 
zwłokę. W  1993 r. naliczone i nie 
wpłacone do budżetu państwowego 
należności zostały odroczone do 1 
grudnia 19% r. szawelskiej SA "Tau- 
ras", SA "Banga", przedsiębiorstwu 
państwowemu "Nuklonas" i in.

Na mocy uchwały rządu RLar678 
"O odroczeniu terminów opłat do 
budżetu państwowego Litwy, naliczo­
nych i nie uiszczonych do 1 stycznia 
1995 r. "znów zostały odroczone termi­
ny opłat (z wyjątkiem podatku docho­
dowego od osób fizycznych) dla szere­
gu podmiotów gospodarczych aż do 1 
grudnia 2000 roku. Na tej liście znaj­
dujemy prócz wspomnianych wyżej, 
pogrążoną w długach SA "Elfa", SA 
"Dirbtinis pluoltas", Wileńską

Państwową Fabrykę Obrabiarek, 
przedsiębiorstwo państwowe 
"Grażtai". Dla innych podmiotów go­
spodarczych terminy odroczenia opłat 
budżetowych są krótsze.

W  razie nie uiszczenia obowiązko­
wych wpłat w terminie bądź zerwania 
umowy, podmioty gospodarcze płacą 
grzywnę za zwłokę za cały odroczony 
okres.

Jak widzimy, z pomocą ustaw i 
uchwał władze usiłują ratować 
należące do ich gestii instytucje i pod­
mioty gospodarcze przed bankruc­
twem. A  jak jest w przypadku 
mieszkańców republiki, którzy nie są w 
stanie utfdć należności komunalnych?

Zgodnie z ustawą Republiki Lite­
wskiej nr 1-775 z 26 stycznia br. "O 
naliczaniu grzywien za zwłokę dla osób 
fizycznych za nieuiszczanie opłat za 
usługi*" w trybie ustalonym przez rząd 
za każdy dzień zwłoki w opłacie nalicza 
się 0,2 proc. grzywny. A  grzywna za 
zwłokę obowiązuje już po upływie 20 
dni kalendarzowych od końca miesiąca

rozliczeń, natomiastw 
pracujących emeryURlg P0 
30 dni.

Widzimy więc, 
mieszkańcy republUfldSjFjjjJTL 
podmiotami gospodaitflf®^ 
wiele gorszej sytuacji J j
publiki mogłyby i ^EG ggjn 
wszystkim dla ludzi 9
cjalnego wsparcia, 
rytów i rodzin wielodz^**!®*^ 
analogicznej uchwały, ty®® 
osób fizycznych, 
do kolejną władzy jSlffiBSM 
roku terminy opłaty ** 
nalne? Tym bardziej, 
dzie miesiącami czekąHj 
nie ma mowy o żadnej 
zwłokę, muszą /adowoW-**^* 
socjalnym. Ponadto w fii 
zwłokę dla mieszkaścd* 
równania większe ntt '  
gospodarczych.

Antanaa 
doktor nauk

n l l i f f i r  i
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. .^S am ych nagrobków Wilna i Kowna

Śmierć równa wszystkich
„ Sil wiadomo, że w okresie 
PLjouiynulwunlu pobko-lite- 

uę nie nijlepiej. Prcede 
^ S r T p o w p a o  W iln . i 
^O Tiny. Nie brakło jednak w 

momentów do- 
,“L. »trrfUiiycłi każdemu zrozu- 
*5*1 w g  ludzkich. Chyba w 
" i  dwilM* górę brato również

“^HEinnewski, pochodzący z 
S T  tuuj m»jdują tuj groby jego 
S I  (obecnie zam. we
I B  »Spi§k*iąice(1995 r-); ̂ riJ- 

gumie Wilenki 
^u^lnicinscŁcj^m- in. wspomina 
iL , dziadek bjł Litwinem, mówiła 
JE, ile noł si« Polakiem. Wtedy 
guie rapty Litwini uważali się za 
taft*. Tyle wieków połączenia Li­
ro- i  Polską wytworzyło poczucie 
ptoofciLitwinów z Polakami. Oprócz 
JJchaynników łączyła ich wspólna 
njjtji katolicka. Tak Litwini jak i Po­
licy czcili Matkę Boską Ostro- 
bnmiką. Twój dziadek był wielkim 
pniotą polskim. Działał nawet w taj­
nych organizacjach. Był wielkim 
tpcłwTniirigm, chociaż nosił litewskie 
unrako. Pochodził ze szlachty lite- 
■kkj. Pamiętam jeszcze twego pra­
dziadka. U niego w pokoju zawsze 
«&{ portret Tadeusza Kościuszki..."

Napoleon Mitraszewski w 1989 
rob został zaproszony do odwiedze- 
m Wilna z powodu przetłumaczenia 
b języfc litewski dwóch jego książek: 
'Gdy biją zegary” i "A jednak żyde". 
Pod wpływem tego wydarzenia 
powitała nowa edycja, o której sam 
mor pisze: ”W szumie Wilenki" nie 
będzie nudnym opisem miasta, jaki 
nona spotkać w widu przewód ru­
tach, ponieważ są to wrażenia i odczu­
ta człowieka zupełnie niewidomego 
(Mitraszewski w dzieciństwie 
całkowicie stracił wzrok, Jest

założycielem Klubu Inteligencji Niewi­
domą we Wrocławiu— J. S.), a zamie­
szczone tam opisy nie stanowią po­
wtórzenia napisanych już przez kogoś 
wrażeń i odczuć, lecz są tym, co 
dyktowała mi moja wyobraźnia prze­
strzenna oparta o własne doświad­
czenia...”

Doświadczenia te przeplatają się z 
refleksjami Ta, powyżej zacytowana, o 
łączności historyczną Polaków i Li­
twinów przypomniała mi o dwóch, obe­
cnie już mało znanych faktach.

O jednym powiadomił Ryszard 
Mackiewicz z Warszawy: "Syn nauczy­
ciela wychowania fizycznego Polskiego 
Gimnazjum im. A . Mickiewicza w 
Kownie Leona Slużyńskiego 
(zamiłowanego fotografa) pan Ed­
ward Ślużyńsld, zam. obecnie w Kato­
wicach, wraz z załączoną fotografią 
przekazał mi następującą informację:

Na nie istniejącym już cmentarzu 
w centrum Kowna (obecnie park miej­
ski) znajdował się skromny pomnik 
poświęcony dziesięciu-polskim 
żołnierzom (legionistom z 1920 r.), 
zmarłym w bliżej nie znanych 
okolicznościach w niewoli litewskiej. 
Pomnik został wystawiony staraniem 
Polaków zamieszkałych w Kownie. W 
Dzień Zaduszny i podczas polskich 
świąt narodowych uczniowie gimn. im. 
A. Mickiewicza w Kownie pełnili przy 
nim warte honorową.

Pan Ślużyński na podstawie nota­
tek odtworzył jedynie pięć nazwisk 
żołnierzy tutaj spoczywających. Są to: 
ŚJ*. Wacław Sikonki —  lotnik WP, 
zm. 4.03.1921 r., Józef Kraus— pluto­
nowy WP, zm. 3.1P.1920 r. w niewoli 
.od .ran, Jan Sremierza, Władysław 
Pożejko i Jan Slęża —  plutonowy WP, 
zmarli w 1920 r. w niewoli od ran.

Być może ktokolwiek z Czytel­
ników pamięta resztę nazwisk lub dys­
ponuje lepszą fotografią?"

Pomnik stanął na zezwolenie

przedwojennych władz litewskich 
Kowna. Na zamieszczonym zdjęciu wi­
dzimy uczniowską wartę honorową 
przy. nim w 1937 roku. W  czasach 
władzy radzieckiej cmentarz został 
zrównany z ziemią, a z nim razem 
wspomniany pomnik. .Podobny los 
spotkał groby internowanych oficerów 
polskich, którzy po 17 września 1939 
roku znaleźli schronienie na Litwie. 
Niektórzy z  nich zmarli od odniesio­
nych ran, z  powodu chorób i spoczęli 
m. in. na kowieńskim cmentarzu, o 
którym jest mowa.

Ze "Wspomnień o internowanych 
polskich żołnierzach na Litwie w okre­
sie II wojny światowej" Joanny Mackie- 
wiczowej, matki Ryszarda, która jako 
oficjalny przedstawiciel Polski z ramie- 
nia Towarzystwa Kulturalno-. 
Oświatowego Tochodnia" w Kownie

(Generalnym Sekretarzem Tow. był jej 
mąż —  Czesław Mackiewicz) przy Li­
tewskim Czerwonym krzyżu 
opiekowała się uchodźcami cywilnymi 
i internowanymi polskimi wojskowy­
mi: "W Szpitalu Wojskowym w Kownie 
zmarł mjr Tadeusz Lisowski. Żona je­
go szczęśliwie zdążyła przyjechać 
ciężarówką z Warszawy i pielęgnowała 
go ostatnie dni przed śmiercią. Na noc 
przychodziła do mnie. Pochowany 
został na cmentarzu w Kownie (po woj­
nie zlikwidowany i zabudowany). 
Państwo Rudolfowie dali miejsce w 
grobach rodzinnych. Spoczął na obcej 
ziemi w metalowej trumnie zakupionej 
ptzez nas ze składek. Pani Lisowska po 
ciężkim przeżyciu jakiś czas mieszkała 
u mnie, potem u państwa Butlerów, 
wreszcie wyjechała z powrotem do 
Warszawy..."

W  okresie międzywojennym w 
Kownie uhonorowano pamięć 
zmarłych tutaj od ran polskich 
żołnierzy z 1920roku. W Wilnie w tam­
tym czasie podobnie potraktowano li­
tewskich jeńców wojennych. 
Przenieśmy się na Cmentarz Wojsko­
wy na Antokolu. Miał to szczęście, że 
tylko częściowo uległ dewastacj i i w ten 
sposób zachował się grób żołnierza li­
tewskiego z napisem po polsku na 
Krzyżu: Poteus (najprawdopodobniej 
Potiejus —  J. S.) Jurgis, jeniec Armii 
Litewskiej, 13.12.1920. Obok— szere­
gi mogił polskich żołnierzy, ofiar walk 
o niepodległość Polski, o Ziemię 
Wileńską przede wszystkim z Armią 
Czerwoną, z bolszewikami w latach 
1919— 1920. Wiecznym snem spoczy­
wa tutaj ponad 1000 legionistów, 
żołnierzy Wojska Polskiego. W sąsie­
dztwie znalazło się również kilka mogił 
ich wrogów — czerwonoarmistów. W 
ogóle Cmentarz Wojskowy na Anto­
kolu jest niepowtarzalny w krajobrazie I 
historycznym Wilna. Tutaj obok siebie 
spoczywają również wojskowi carscy,

żołnierze rosyjscy i niemieccy z czasów 
I wojny światowej, polscy wojskowi 
żmarli w okresie międzywojennym, Li­
twini — ofiary działań w 1941 roku, 
żołnierze i partyzanci sowieccy, lotnicy 
francuscy polegli podczas II wojny 
światowej. W wielu przypadkach uwa­
runkowane to jest tym, że na Antokolu 
znajdował się szpital wojskowy, gdzie 

. starano się ratować rannych.
Z  tego wszystkiego wypływa re­

fleksja, która urasta do symbolicznej 
prawdy o życiu i śmierci. Żołnierze 
różnych narodowości i w różnych okre­
sach historii stojący po przeciwnych 
stronach frontu, po śmierci zostali po­
chowani obok siebie, gdyż śmierć rów­
na wszystkich. Prawda ta dotyczy 
również ludzi cywilnych, w tym przed­
stawicieli świata polityki, kultury, na­
uki litewskiej i polskiej też spoczywają­
cych na tym cmentarzu. Właśnie z tą 
myślą został opracowany popularny, 
dostępny dla wszystkich przewodnik z 
nowego cyklu "Wędrówki po Wilnie. 
Cmentarz Wojskowy na Antokolu". 
Jego wydanie zostało wstrzymane z 
braku sponsorów. Być może się znajdą. 
Nadzieję tę żywią autorzy przewodni­
ka.

Jerzy SURWŁŁO
NA ZDJĘCIACH: warta honoro­

wa uczniów Polskiego Gimnazjum 
im. A  Mickiewicza w Kownie w 1937 
r. przy pomniku polskich żołnierzy; 
grób Jurgi sa Poteusa (PoUejusa?), 
Jeńca Armii Litewskiej na Cmentarzu 
Wojskowym na Antokolu (wg ostat­
niej wiadomości krzyż podobno skra­
dziono, więc zdjęcie lo równie! jest 
unikatem); szeregi mogił legionistów, 
na których takie znikają krzyże i nisz-
r a j*

Zdjęcia Leona Ślużyńsld ego— ze 
zbiorów Czesława i Ryszarda Mackie­
wiczów oraz Zbigniewa Markowicza

Repr. Marian Paluszkiewicz

bajeczny świat gwiazd
w na—“ « "podróży" wśród

(j(fejĴ uMce«ię w pobliżu gwiaz-

l ? CUSZ’ Ccfcusz> A n -

^OJienjon Nazwy SW°Je 
gw iazdozbiory  

*  dalekiej przeszłości i 
BohatjąStaró^eckim mitom, 

ifiióty w / !? " 1 icdnego z  tych 
Tl encu®> syn pięknej 

^ l e n  3naC ' ^ eusa> przed 
"Wtoju ^awit się w jej

, enniurze złotego de- 
I  *̂ypon̂ !, _tci chwili chyba 
1  e ®°blc słynny ob-

fi
%  herosów grec-

innymi wnuczką 
^ e ln u ; A^niena, matka 
ffyo z najsłynniej-

jeszcze będzie mowa

“toc Zadanie podstęp- 
Jc*a, króla wyspy Se-

rifos, gdzie wraz z  matką znalazł 
schronienie, Perseusz pokonał naj­
straszniejszą z  trzech Gorgon —  
Meduzę. W  momencie, gdy Perse- 
usz odciął głowę potworowi, z  krwi 
Meduzy narodził się biały jak śnieg 
skrzydlaty koń Pegaz (inne mity 
dodają, że do urodzenia Pegaza 
przyczynił się także Posejdon). Od 
razu po urodzeniu Pegaz zaprzągł 
s ię  do  roboty : dostarcza ł 
błyskawice na Olimp, a później 
pofrunął na świętą górę Helikon, 
gdzie wiernie służył muzom.

Perseu sz, w raca jąc po 
zwycięskiej walce z  M eduzą, 
położył się znużony odpocząć w 
cieniu palmy nad brzegiem niezna­
nego morza, na skraju pustyni. 
Zbudził go ze snu jęk Andromedy, 
przykutej łańcuchem do skały i 
skazanej na śmierć.

Matka Andromedy, Kasjope- 
ja, żona króla Etiopii Cefeusza, 
któregoś dnia zaczęta przechwalać 
się, że przewyższa swą urodą Ne* 
reidy (nimfy z  orszaku żony Posej­

dona, Am fitryty ). Zagniewana 
Amfltryta zesłała na kraj straszli­
wego smoka, który porywał ludzi i 
zw ierzęta w m orskie odmęty. 
Ułagodzić nimfy i-boginię mogła 
tylko ofiara, którą miała być królo­
wa K a s jo p e ja . An drom eda  
ubłagała bogów, żeby miast matki 
przyjęli jej dobrowolną ofiarę.

"Właśnip w  momencie, gdy 
potwór zbliżał się po swą zdobycz, 
zobaczył Andromedę Perseusz. 
Uniósł się w powietrzu, trzymając 
przed-sobą głowę Meduzy, którą 
zabrał ze sobą. Na widok tej głowy 
wężowe cielsko smoka zastygło w 
kamień. Perseusz pojął Andro­
medę za żonę i miał z nią dwóch 
synów.

Z  woli Zeusa bohaterowie mi­
tu zostali przeniesieni na niebo. Od 
tego czasu świecą Kasjopeja, Cefe- 
usz, Perseusz, Andromeda i Pegaz 
obok siebie.

Gwiazdę beta Perseusza, jedną 
z  dwóch jaśniejszych w gwiazdoz­
biorze, starożytni Arabowie nazy­
wali Ras Al-Gul —  "głowa diabła”, 
teraz jej nazwa brzmi Algol. W  
starożytnej Grecji gwiazdę tę

uważano za jedyne oko okrutnej 
Meduzy.

W  gwiazdozbiorze Perseusza 
znajduje się radiant jednego z naj­
bardziej znanych rojów meteoryto­
wych. Są to Perseidy, których ma­
ksimum aktywności przypada na 
10-12 sierpnia. W  te dnie udaje się 
czasem zaobserwować od 50 do 
120 meteorytów na godzinę.

Najciekawszy obiekt w gwiaz­
d ozb io rze  A n drom edy —  
mgławica Andromedy. Według 
nowoczesnych danych jest to gi­
gantyczna galaktyka, jedna z 
najbliższych od nas (odległość 
powyżej 2  min lat świetlnych) i je­
dyna, którą na niebie naszej 
północnej półkuli można zobaczyć 
"gołym" okiem. Prawdopodobnie 
jest to najdalszy obiekt kosmiczny, 
który może wyszczególnić ludzkie 
oko bez pomocy przyrządów opty­
cznych.

Z  ciekawszych obiektów letnie­
go nieba pozostały jeszcze gwiaz­
dozbiory Lutni, Łabędzia i Orła. 
Ale o nich opowiem następnym ra­
zem.

Bogdan GÓRSKI

Jabłko — 
to zdrowie

Średniej wielkości jabłko (100 g) 
zawiera około 40 Icaloni. Kto lubi sobie 
podjeść i łatwo przybiera na wadze,, 
powinien co pewien czas urządzać 
dzień jabłkowy. Znaczna zawartość 
wody w tych owocach sprawia, że orga­
nizm "odtruwa się" ze:sżkodliwych sub­
stancji Duże znaczenie ma regularne 
spożywanie jabłek przy kłopotach z 
trawieniem. Zawartość błonnika spra­
wia, że kto je jabłka, rzadko cierpi na 
zaparcia. Osoby, u któiych stwierdzo­
no wysoką zawartość cholesterolu we 
krwi, powinny także jadać jak najwięcej 
jabłek (co najmniej cztery dziennie), a 
poziom cholesterolu na pewno się 
obniży.

Spośród zawartych w jabłku 20 
różnych witamin i soli mineralnych 
łącznie, cenna jest witamina C (7-15 
mg, zależnie od gatunku i pory roku) 
oraz wzmacniający serce potas (130 
mg). Jabłka zaleca się jako środek 
przeciwzmęczeniowy i "antysenny". 
Cukier zawarty w miąższu nie tylko 
reguluje poziom tego składnika, za­
wartego we krwi, lecz także zapobiega 
zasypianiu.

Dobrała G.B.
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: Bośnia
Ofensywa armii bośniackiej

Armia bośniacka rozpoczęła we wtorek ofensywę na południe od Sarajewa 
— twierdzą koła zbliżone do ONZ. Z  kolei radio Serbów bośniackich w Pale 
podaje, źe główne walki toczą się w rejonie drogi łączącej Sarajewo i Tmovo. 
Rozgłośnia twierdzi, że użyto w nich artylerii. Tysiące żołnierzy armii 
bośniackiej skoncentrowano u podnóża góry Igman.

USA-NATO

Willy Claes u prezydenta Clintona
 |o roli NATO we wprowadzeniu w życie porozumienia pokojowego w
I Bośni i Hercegowinie, a także o powiększeniu Paktu Północnoatlantyckiego o 
państwa Europy Wschodniej rozmawiali prezydent Bill Clinton i sekretarz 
generalny NATO Willy Claes.

|W oświadczeniu dla prasy Willy Claes powiedział, że siły wojskowe, które 
zostałyby wysłane do Bośni w celu wprowadzania tam w życie ewentualnego 
układu pokojowego, byłyby "dowodzone przez NATO", bez, jak powiedział 
'systemu podwójnego klucza" (systemu podejmowania decyzji przez NATO 
wspólnie z ONZ).

W oświadczeniu Białego Domu co do powiększenia NATO podkreślono, 
prezydent Clinton ponownie wyraził mocne poparcie Stanów Zjednoczo­

nych dla postępów w tej sprawie, a także dla jednoczesnego rozwoju solidnego 
partnerstwa z Rosją.

W ubiegłym tygodniu, jak przypomina, NATO opublikowało raport w 
sprawie warunków przyjmowania do Sojuszu, nie mówiący nic o terminach i 
kolejności przyjęcia nowych członków.

Rada Federacji opowiada 
się za integracją z Białorusią

Rada Federacji, izba wyższa rosyjskiego Zgromadzenia Federalnego, 
opowiedziała się za integracją Rosji i Białorusi.

Rada Federacji, w której zasiadają szefowie struktur ustawodawczych i 
wykonawczych wszystkich (poza CZeczenią) republik i regionów Rosji, 
zaproponowała we wtorek przeprowadzenie referendum w sprawie 
'pogłębienia integracji politycznej i gospodarczej Rosji i Białorusi".

Izba wyższa parlamentu rosyjskiego zwróciła się do prezydenta Borysa 
Jelcyna, rządu Wiktora Czernomyrdina, Dumy Państwowej (izby niższej par­
lamentu), a także do rosyjskich partii politycznych i organizacji społecznych o 
zorganizowanie takiego referendum.

Łapówkarze na czele Teatru Mariinskiego
Dyrektor renomowanego Teatru Mariinskiego (dawniej im. Kirowa) z 

Petersburga Anatolij Małkow i szef zespołu baletowego Oleg Winogradow 
zostali zatrzymani przez milicję w związku z podejrzeniem o przyjęcie łapówki 
10 tys. dolarów od pewnego impresaria z Zachodu, zabiegającego o powierze­

niu organizacji zagranicznego tournee artystów petersburskich— ujawniła 
milicja.

Małkow został przyłapany na gorącym uczynku, ponieważ wkrótce po tym, 
gdy przyjął łapówkę od impresaria, Stróże prawa odwiedzili go i znaleźli 
wspomnianą kwotę "znaczonych" dolarów. Impresario pragnący podjąć się 
zorganizowania tournee teatru w sezonie 1996-97 zgłosił na milicji, że Małkow 
zażądał łapówki. Milicjanci zanotowali numery seryjne banknotów i posłużyli 
się impresariem do przeprowadzenia "prowokacji policyjnej". Dyrektor arty­
styczny (od 18-lat) tej sceny Winogradow został zatrzymany za bierne 
łapówkarstwo. Obu po wstępnym przesłuchaniu zwolniono, ale musieli 
zobowiązać się do nieopuszczania kraju.

U Małkowa, który w czasach komunistycznych stał na czele wydziału 
kultury we władzach miejskich, znaleziono przy okazji 150 tys. doi., które 
skonfiskowano. Małkow i Winogradow mieli konta i nieruchomości w Rosji i 
za granicą. Ekipa dochodzeniowa podejrzewa, że wciągu siedmiu lat uprawia­
nia tego procederu musieli zagarnąć wiele milionów dolarów, ponieważ dawny 
Teatr im. Kirowa, choć Utracił wypłacane hojną ręką w czasach komunistycz­
nych subsydia państwowe, zdołał utrzymać reputację i jego występy nadal 
zapełniają za granicą widownie. "Dobrani artyści" z Petersburga byli tak bez­
czelni, że czasami żądali dodatkowych łapówek już podczas tournee, grożąc 
zerwaniem występów.
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Macedonia
miała napięte stosunki i

Zamach na prezydenta
Naoczni świadkowie samach* bombowego na prezydenta Macedonii, 7«- 

letniego Kiro Gllgortn-a, twierdzą, łe eksplozja samochodu-pułapki nastąpiła 
w odległości 100 metrów od wjazdu do biur urzędu prezydenckiego.

GIigorov zawsze jeździ do pracy 
tą samą trasą i o tej samej porze. Sa­
mochód prezydencki, opancerzony 
mercedes, zwalnia na ostatnim odcin­
ku trasy. Tuż przed zamachem nie­
wielki samochód miał zatarasować 
drogę prezydenckiej limuzynie, do­
datkowo spowalniając jej jazdę. 
Wówczas nastąpiła eksplozja zapar­
kowanego przy chodniku zdezelowa­
nego dtroena 2CV.

Podmuch eksplozji rzucił prezy­
denckim sam chodem na drugi po­
jazd. W okolicy wyleciały wszystkie 
szyby i zniszczeniu uległy fasady bu­
dynków. Kierowca samochodu Gligo- 
rova poniósł śmierć na miejscu, a je­
den z ochroniarzy i trzech 
przechodniów odnieśli obrażenia. 
Policja aresztowała dwóch młodych 
ludzi, którzy zaraz po eksplozji odje­
chali pełnym gazem w kierunku 
przedmieść Skopje.

O stanie zdrowia Gligorova krążą 
sprzeczne wieści. Jedne źródła szpi­
talne twierdzą, żejego stan jest ciężki, 
a inne, że odniósł tylko lekkie 
obrażenia.

Na razie nikt nie przyznał się do 
zorganizowania tego zamachu. Nie­
oficjalnie twierdzi się, że zamach 
mógł być dziełem skrajnych nacjona­
listów przeciwnych polityce kompro­
misów wobec sąsiednich krajów — 
głównie Grecji i Serbii — prowadzo­
nej przez Gligorova.

Macedonia, która wchodziła w 
skład dawnej Jugosławii, ogłosiła 
niepodległość w 1991 roku. Gligorov, 
który był jednym z czołowych 
działaczy sprawującego w Jugosławii 
władzę Związku Komunistów 
Jugosłowiańskich, wygrał w 1992 ro­
ku wybory i został prezydentem Ma­
cedonii.

Od samego początku republika

domagała się zmiany nazwy [ 
i nowej republiki, twierdząc, 
wnie uzurpuje sobie ona
dzictwo kulturowe. Ponadto ^  
obawiały się rewindykacji 
nych Macedonii ^

Po rokowaniach 13 wrzeinij u
cedonia podpisała z Grecją j-J/* 
mienie o zmianie godła i wyrzê 0**1’ 
się roszczeń terytorialnych. 
negocjacje mają doprowadza^?* 
dy Macedonii na zmianę Baz*/ 
prawdopodobnie na republikę 5^  
je. W  zamian za to Ateny 
trwające od 18 miesięcy ena*? 
handlowe, uznają republikę 1200*° 
lizują kontakty z nią.

Spór graniczny z
umemożliwał z drugiej strony aorto.
lizację stosunków macedófaki 
jugosłowiańskich. Poniedziałkom, 
wizyta Gligorova w Belgradu 
otworzyła jednak drogę do aora .̂ 
zacji stosunków i współpracy 
darczej między Skopje i Belgradem.

Macedonia ma też problem 
nasilającymi się rewindykacjaL 
strony mieszkającej w republic, 
mniejszości albańskiej.

Turcjami

Trzęsienia ziemi —- poszkodowani oskarżają władze

76 osób poniosło śmierć, a 210 
zostało rannych w  wyniku trzęsienia 
ziemi, do którego doszło w niedzielę na 
zachodzie Turcji. Bilans tragedii został 
opublikowany we wtorek w tureckiej 
telewizji.

Mieszkańcy miasta Dinar, w 
którym zniszczenia były największe, 
oskarżają władze lokalne o doprowa­
dzenie do tragedii. Ich zdaniem, 
władze zachęcały ich do nocowania we

własnych domach, chociaż w 
ubiegłym tygodniu doszło do około 
20 niezbyt silnych (3-43 stopni w ska­
li Richtera) wstrząsów mogących 
stanowić zapowiedź silniejszego 
trzęsienia ziemi. Twierdzą też, że wie­
le osób spało u siebie tylko dlatego, 
że nie zapewniono wystarczającej li­
czby namiotów.

Wstrząsy zniszczyły całkowicie lub
w znacznym stopniu około 75 proc.

budynków w zamieszkanym pno  IV 
tys. osób mieście (ok. 320 ko u 
południowy zachód od Ankary)* 
spowodowały poważne straty w 18 po­
bliskich wioskach. Według misńw 
spraw wewnętrznych Nshita Ma lot 
łączną wysokość strat szacuje uę—* 
przeliczeniu —  na 200 min doL 
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Powrót lewicy w Europie Wschodnie]
Wyniki wyborów na Łotwie potwierdziły to, o czym wielu postkomunistycz­

nych reformatorów w Europie Wschodniej przekonało się samemu: wyborcy 
zwykli karać partie, które nie zdołały zrealizować obietnic dobrobytu. W wielu 
państwach byłego bloku wschodniego wyborcy odżegnali się od ekonomicznych 
reformatorów, którzy obiecywali autentyczny kapitalizm na ruinach socjalizmu 
I zwrócili się w stronę mieszanego towarzystwa zreformowanych komunistów, 
socjaldemokratów I populistycznych nacjonalistów.

Błędne okazały się przepowiednie, 
iż w ostatni weekend Łotwa pójdzie 
wbrew temu trendowi, wspierając 
■miarkowaną prawicę. Wybory 
wygrała lewicowa Demokratyczna 
Partia Gospodarz, a radykalne ugru­
powanie prawicowe, które rozdawało 
darmowe leki emerytom, zajęło trzecie 
miejsce. Rządząca dotychczas partia 
Łotewska Droga spadła na drugą
po*yq*

Reformy w państwach byłego blo­
ku wschodniego oznaczały pożegnanie 
z komunistycznymi represjami, ale 
jednocześnie zlikwidowały różne udo­
godnienia, takie jak np. 
bezpieczeństwo socjalne —  twierdzą 
komentatorzy polityczni. "Jesteśmy 
przestraszeni zmianami i przed­
kładamy stabilność przeszłości nad 
niepewność przyszłości"— mówi eme­
rytowany nauczyciel z Sofii, popierają­

cy Bułgarską Partię Socjalistyczną-— 
ugrupowanie złożone w znacznej 
części z byłych komunistów, które 
odzyskało władzę w ubiegłym roku.

Rewolucje, które w 1989 r. obaliły 
komunizm, przeważnie wyniosły do 
władzy rządy, opowiadające się za wol­
nym rynkiem. Wyborcy, wyswobodze­
ni z restrykcji ery komunistycznej, spo­
glądali w strooę Zachodu i opowiadali 
się za takimi partiami, co do których 
wydawało się, iż oferują dobrobyt w 
stylu zachodnim.

N igdzie ludzie nie ponosili 
większych wyrzeczeń niż w Rosji, gdzie 
inflacja i załamanie przemysłu drasty­
cznie obniżyły poziom żyda. Rosyjska 
partia komunistyczna jest daleka od 
niebytu. Według wstępnych danych, w

niedzielnych wyborach lokalnych w 
Wołgogradzie zdobyła co najmniej 20 
z 24 miejsc. Jeśli wyniki te zostaną po­
twierdzone, dowodzić będą siły partii 
przed wyborami parlamentarnymi 17 
grudnia.

Rządy lewicowe powróciły już do 
władzy w Polsce i na Węgizech, jak 
również w Bułgarii, Słowacji koalicja 
skrajnej lewicy, skrajnej prawicy i na­
cjonalistów obróciła wniwecz model 
reform, jaki kraj odziedziczył w mo­
mencie podziału Czechosłowacji w 
1993 r. Premier Republiki Czeskiej 
Vadav Klaus, naśladowca Margaret 
Thatcher, jest obecnie niemal jedynym 
rządzącym weteranem starej szkoły. 
Jednak nawet tam raptowny wzrost po- 
parcia dla opozycyjnych socjaldemo­
kratów czyni wynik przyszłorocznych 
wyborów kwestią otwartą.

Republika CZrska jest być może 
tym spośród państw postkomunistycz­

nych, w którym reformy najbardziej* 
powiodły, ale dla zwykłego 
życie nadal nie jest łatać- 
wdopodobnie mając na uwadze W* 
lewicowy, wytrwale pracował 
zmniejszenia wyrzeczeń. BezroW* 
wynosi zaledwie lny procent, o* ̂  
procentowa roczna inflacją n* 
charakteru paraliżującego. >

Oddanie głosów na lewicę^^ 
rautuje powrotu rzeczy uk 
tych przed 1989 r. jak dożywotni0  ̂
pewni ona praca i niskie opWT 
mieszkania. Węgierska Parli* 
styczna odzyskała w ubiegły® 
władzę', obiecując 
złagodzenie nadmiernych *9*7 “^ 
Jednak w obliczu 
blemów gospodarczych 
Horn wprowadził w marcu 
oszczędnościowe, które dto
niejszych oznaczały drastyczne0̂
czenie świadczeń.
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ojulll Ofiary i sprawcy
Podobno prałt jest zj«wi- 

jBjo, które Wntato jctzrac 
„jcoeńMwic pierwotnym. Mimo 

* ^ o o d t q  pory postępu socjal- 
\*7rtWoliigl naukowo-technicznej, 
Jjnia^i i Innych mądrze branią-

ndiatt Lekarze psycholodzy, psy- 
TJjrzy i in. stworzyli poważną 
^budowę teoretyczną tego zjawi- 

•ubierając" gwałt w określenia, 
dzieląc gwałcicieli na grupy, a 
H«aicenia na kategorie (np. 
z»w«łcenia ayluacyjne, instru- 
oenulne, raptofilne, sadystyczne, re­
presyjne itp.). Powstała nawet specjal­
na dziedzina wiktimologii (nauki 
Bjmujyg się ofiarami przestępstw) 
poświęcona ofiarom gwałtów. Jedni 
psycholodzy próbują wszystko 
sprowadzić do chorej psychiki 
gntórida określając go jako osobę 
nie przystosowaną fizycznie i psychi- 
caiic do otaczającej rzeczywistości, 
doszukują się w jego przeszłości po­
niesionych kiedyś krzywd, zespołu 
kompleksów. Inni twierdzą, że każdy 
mężczyzna jeat potencjalnym 
pntóridcm, zależy to jedynie od I 
konkretnej sytuacji.

Mężczyźni, którzy dokonali 
pnłtu, po wyniesieniu wyroku sądu, 
opływie wyroku, czy też po prostu 
przedawnieniu sprawy raczej chętnie 
dzielą się swoimi "wrażeniami", - 
ipostrzeżenlami, rozpamiętują 
sytuację, często nadając swoim wypo­
wiedziom formę rozmyślań o psychice 
kobidy i mężczyzny. ' ,  t '

W świerie, kiedy już dawno 
zapomnieliśmy o prawdziwie męskim 
pnonaaeniu łowcy i zdobywcy w 
Wiadomości wielu kobieta zamienia 
■t* zwierzynę, którą trzeba złapać, 
rnraiić do posłuszeństwa. Zawsze 
podniecało mię, kiedy kobieta 
‘Pnedwiała się moim zapędom se- 
bulnym — mówi Marijonas K., 
oskarżony o gwałt (po otrzymaniu 
określonej kumy kobieta wycofała

skargę). —  Nie chciałem tej kobiety 
gwałdć, ale ldedy poczułem zdener­
wowanie, zapach potu wystraszonego 
zwierza, diabeł we mnie wstąpił i już 
nie myślałem. Musiałem ją złapać i 
zedrzeć z niej ubranie. Jej wołanie o 
litość jeszcze bardziej mię podniecało, 
to, że szamotała się i drapała, było 
wspaniałe. Czułem się mężczyzną, 
prawdziwymi mężczyzną.

Czy czułbym coś podobnego, gdy­
by ona nie uciekała, nie wpadła w 
panikę? Wiem, że mogą mię posądzić 
o  zboczenie, ale nie ruszyłbym jej. Za­
pytaj dowolnego mężczyznę i każdy 
odpowie, że nie lubi kobiet ryb —  zi­
mnych i obojętnych. Myślę, że winę za 
gwałt ponosi kobieta, która nie ma na 
tyle oleju w głowie, by przewidzieć 
rozwój ewidentnie dwuznacznej sytu­
acji 90 proc. mężczyzn oglądając się 
za kobietą, która się im podoba, widzą 
ją nago, tyłeś, że jeden do osiągnięcia 
swego celu wybiera drogę kłopotliwą i 
nie zawsze skuteczną — zaloty, drugi 
jest stronnikiem natychmiastowego 
osiągnięcia celu.

Granicę pomiędzy gwałtem, a nie 
zrozumieniem motywów zachowania 
się kobiety czy mężczyzny ustalić trud­
no. Czasem kobieta opamięta się w 
ostatniej chwili, a tymczasem partner 
(najczęściej małoznajomy) nie zawra­
ca sobie głowy zastanawianiem się nad 
jej chęciami. W  takich wypadkach ko­
biety uważają się za zgwałcone, 
gwałciciele zaś twierdzą, że kobieta 
musi przewidzieć skutki jej zachowa­
nia się.

—  Podobno za kobietę dojrzałą 
uważa się ta, która ma już, za sobą 
przeżycia dobre i złe. Chyba już 
dojrzałam, chociaż mam dopiero 20 
lat... —  opowiada Krystyna S. — J 
Zostałam zgwałcona... Twierdzę to, 
chociaż jestem pewna, że żaden 
mężczyzna nie nazwałby tego 
gwałtem. "Sama go sprowokowała, a 
później się rozmyśliła —  powiedzą. 
Skąd ja mogłam wiedzieć, że

"prowokowałam". Jak każda nastolat­
ka, która jeszcze ma przed sobą ten 
pierwszy raz, marzyłam o tym, że doj­
dzie "to" do skutku z ukochanym 
mężczyzną, na różowej pościeli, w po­
koju pełnym róż...

...Roberta znałam z widzenia. Był 
przystojny i tego wieczora tańczył tyl­
ko ze mną. Wyglądał na inteligentne­
go, porządnego chłopaka, wydawał mi 
się delikatny i opiekuńczy. Marzyłam 
po cichu, by nasza znajomość nie 
skończyła się na tym jednym wieczo­
rze. Oboje byliśmy porządnie pijani. 
Kiedy odprowadził mię do akademi­
ka, zapytał czy może wstąpić. Nie 
byłam w stanie myśleć szybko i logicz­
nie. Zaczęło się od pocałunków i 
byłam w siódmym niebie. Dopiero 
wówczas, gdy mię rozebrał, 
zrozumiałam, że chcę tylko jednego: 
by tego wieczoru nasze stosunki na 
tym poprzestały. Powiedziałam mu o 
tym. Pył silniejszy i dopiął swego. 
Szlochałam w szoku, a w głowie 
szumiał mi alkohol. Pamiętam jak 
narzucił na mnie koc. Powiedział, że 
jestem głupia i smarkata, po czym 
wyszedł. Zostałam sama w,pokoju, w 
którym nie było ani róż, ani jedwabiu, 
tylko postrzępione różowe tapety.

Roberta spotykałam nieraz pod­
czas studiów. Nie zamieniliśmy się ani 
słowem. Ograniczaliśmy się do 
skinięcia głową na powitanie. Czułam 
się jak idiotka. On chybanie...

—  Kobiety same prowokują 
mężczyzn, — uważa Michaił M., który 
dwukrotnie odbywał wyrok za gwałt. 

. '--Krótka spódniczka opinająca okrą­
glutki tyłeczek, ukazująca światu 
nóżki, trykotowa bluzeczka ściśle 
przylegająca do dała, eksponująca 
każdą wypukłość, namalowane uste­
czka, przywoływująco stukające obca­

s ik i. Każdy jej ruch, każdy gest, każda 
kreska maldjażu —  to prowokacja. 
Kiedy idzie, podąża za nią wzrok roz­
palonych mężczyzn. Miłość własną 
dzieweczki łechczą lubieżne okrzyki i

aprobujące cmokanie otaczających ją 
samców. Dlaczego więc bywa ona tak 
bardzo zdziwiona, jeżeli ktoś zaprag­
nie mieć ją od zaraz, natychmiast bez 
zbędnych ceregieli. Po co ona się tak 
ubrała? Przecież nie po to, by 
wzbudzić zachwyty koleżanek i star­
szych pań. Ona chciała, by ją pragnęła 
cała ulica. N ie może więc być 
obrażona, gdy ktoś jeden z tej ulicy nie 
potrafił pohamować się. Pożądanie— 
jeden z'najsilniejszych instynktów lu­
dzkich, czasem może być silniejszy od 
instynktu samozachowawczego, nie 
można go budzić bezkarnie. Gdyby to 
kobiety zrozumiały, mniej byłoby Ą 
wówczas, gwałtów.

Kobiety, szczególnie mfode 
dziewczyny, zachowują się tak bez­
czelnie, że chce się je ukarać za tę 
bezczelność. Sprać je po twarzy, 
zbezcześcić, poniżyć, zniszczyć pro­
wokującą niewinność...

Kiedy gwałciłem, czułem się tak, 
jakbym się za coś mścił. Jakiś czais 
denerwowały mię prowokujące kobie­
ty. Kiedy przebierała się miarka, 
dopadałem pierwszej lepszej z brzegu, 
która mię "zdenerwowała". Rzadko 
która się broniła.Dopadniętc zniena­
cka czsem nie mogły nawet krzyczeć.

Kobieta, która stała się ofiarą 
gwałtu, zawsze przeżywa to bardzo 
boleśnie. Najczęściej gwałt wywiera 
druzgocący wpływ na jej życie, nie tyl­
ko z  punktu widzenia seksu, 
a — Miałam siedem lat Wracałam 
z podwórka do domu. Przy windzie 
spotkałam mężczyznę. Kiedy winda 
przyjechała, on wszedł za mną. 
Nacisnęłam guzik. Mężczyzna dziwnie 
się uśmiechnął i zapytał jak mam na 
imię. Po czym nacisnął na "stop"„.— 
przypomina Elwira U. —  Minęło już 
ponad piętnaście lat, a wciąż widzę 
jego twarz. Kruczo czarne włosy, duże 
usta, jakieś szaro-sine... Przykucnął i 
pogładził mię po ramionach, włosach. 
Zionął mi w twarz odorem tytoniu i 
alkoholu. Powiedział, że jestem ładną, 
mądrą dziewczynką. Przez cały czas 
się uśmiechał. Oczy miał szklane, 
łzawiące się... Bardzo się 
wystraszyłam. — "Chce mnie zabić”, 
—  myślałam. Wcisnęłam się w kąt, a

on przybliżył się do mnie. Powiedział, 
żebym się nie bała i zaczął rozpinać 
swoje spodnie Krzyczałam, płakałam, 
myślałam, że ktoś mnie usłyszy i ura­
tuje... Mężczyzna zdusił mię i kazał 
zamilknąć. Nagle winda ruszyła. 
Drzwi otworzyły się na parterze. 
Wyrwałam się z jego uścisku. Nie 
próbował mnie złapać. Nie gonił.

Długo chodziłam wokół domu 
bojąc się wejść na klatkę schodową. 
Doczekałam się aż mama wróci z pra­
cy. Opowiedziałam jej o wszystkim. ̂ 1  
"Co ten pan chciał ze mną zrobić",— 1 
pytałam. Mama nic nie mówiła tylko 
płakała. Zadzwoniła na milicję, ale na 
tym się skończyło. Słyszałam jak tego 
wieczora rodzice rozmawiali o mnie, o 
mojej przyszłości.

Od tej pory zaczęłam się bać tych] 
mężczyzn. Jako nastolatka unikałam 
ich wszędzie: w trolejbusie, w sklepie, 
na ulicy... Wydawali mi się odrażający. 
-Próbowałam stłumić w sobie len 
strach, ale nie zawsze udaje mi się to. 
Mówią o mnie "dzika". Może jestem 
oziębła z natury. Zycie erotyczne nie 

- kojarzy mi się ze źródłem rozkoszy. Na 
razie nie mogę, nie potrafię...

Są mężczyźni, dla których doko­
nany gwałt również stał się tragedią 
całego żyda.

— W więzieniu tych, którzy siedzą 
za gwałt, traktuje się jako g_ ostatniej 
kategóriK Kiedy się nade mną 
znęcano, musiałem nie raz wysłuchać, 
że skoro nie ciałem rady namówić babę 
do łóżka, to mógłbym przynajmniej 
nie wpaść. Bito mnie, poniżano, 
gwałcono—

Nikomu nie życzyłbym takiego lo­
su. Kiedy gwałciłem, miałem 20. 
minęło 9 lat. Nie miałem od tego czasu 
żadnej kobiety. Nie chcę mieć~. —■ 
-mówi Siergiej, który nie raz gorzko 
zapłacił za popełnione przestępstwo. 
Nie jest to analiza gwałtu jako zjawi­
ska. Po prostu — próba zebrania wy­
powiedzi różnych ludzi, których w ten 
lub inny sposób dotknęła tragedia, wy­
powiedzi ofiar i sprawców...

Jolanta MASIAN, 
Mirosława JANUSZKIEWICZ
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N f i l
Wuli-0® T  Slt®ń dobry. 9.05 —

W j*z. niem. 9.35 —  - 
’’*oom°*ciwj*z. franc. 10.05 —  Lekcja 

— Film fab. *Magnificat* 
o S k J L ? 5 -  ^oka. 17.35 -  

PrOQram z udziałem red. naczeł- 
rytau* Q. Vainsuskasa

S T 101O“ 8- ’ ,nsPe-cW.n 18.35 — Słowo
(rai. — Wiadomości
tyM — Program filmów anim. 
I - IT  “ rowie na co dzień. 19.40 — 
ogT"'** I jak będziemy płacić za

210Ó -
Pî -15 — Lotefią "Parias*. 21.25 — 
Ś.25 P̂̂ hpłoołczno-puWicystyczny.
W, ~  °p«nnk międzynarodowego 
EJ^tfanbtów | organistów M. K.

83.18- |

TV, t v  p o l o n ia  
‘*^£wiL‘Manueła‘ 730— ®- ’T#k
W  ^f'H.00—"Konkurs Chopt- 
^ j^rjJ^iazIatM g (P). 16.30 — 

radakcii katolickiej (P).

i stulecia — maga 
W- —Tełeexpress.

bałtyckie. 18.20 — 
J w  18̂ ?*-Ko«yk6wka. ‘Atleta.* 

(Saratów).
fa P^yrodę. 20.30 —
w - 2100 8- ’T«*< ćwiat si<?

"  bałtyckie. 22.00
1 22,30 Kobleta PP

Ukochaną"—film (ab. (h- 
1 ch?*”10* czwartek (P). 0.05—

— relacja z lata­
rń** — —na planie filmo-

1 & 1 Jo (P)-1.00 — Panorama
( W*gram- (P). 1.40 —

^•wii^^chowsłońg0 (P). 2.05 — 
^Uido^ytawna-: -Stulecie Ru-

2.35 — -Z Dobrego 
tportażfp).

*  "  a toto. 8.00—7V ihop. I» r —"■•w.waju— ivsnop 
d°mu jest źle". 17.00 — 

'"ngomanla 17.40—"Bui- 
'8-10 — Fłm anim. 18.35 

SL^OO^J? 1 ***■■1930 — Cztery 
^  *4)0 «  20 45 — W  Bh°P-uLzr S ■Syreny*. 21.50 — 
5L*?15 22.45 — Karaoke i

fab, -Druga strona

TELE-3
730— CNN (ang.). 8.00— Film anim.

8.30—S. "Santa Barbara!1.9.30—8. “Maria 
Cełester 17.00—Teietekst 17.30— Patrz­
my uważniej 1&00—  Muzyka. 18.30 — 
Kalejdoskop europe|skl. 19.00 — 
Wiadomości 1920— 100 proc. 19^0 — S. 
•Santa Barbera*. 2030— Rim anim. 21.00 
— Wiadomości. 21.15 — Nowaka sporto­
we. 21.30— S. “Góral 2“. 22.30— Muzyka
23.00 — Wiadomości 23.15 — Nowośd 
sportowe. 23.30— Show Ouinnessa 

KOWIEŃSKA TV
7.00— 10.30—“Studio 300“. 7.00— 

Ekspres porańny-1.8.25 — S. "Kameleo­
ny*. 8.55 — Ekspres poranny-2. 9.30 —
8. "Kopciuszek*. 10.20 — Mój dom —- 
moją twierdzą. 18.00 — Program, anon­
se. 18.10 — S. “Brzeg marzeń". 18.40 — 
8. "Kopciuszek". 19.30 — Ostry kant
19.50 — Przegląd tygodnika "Lalkinojł 
sostlnś“. 20.00 — Wiadomości. 20.20 — 
Film anim. dla dzieci. 21.00— ABC zdro­
wia. 21.30 — "Drużyna "A". 22.45 — 8. 
"Kameleony". 23.05 — Wiadomości

WILEŃSKA TV
8.25 — Nowości poetmuzyłd. 8.40 — 

Kanał muzyczny. 9.00— Moja historia. D. 
Jewstigniajew, W. Maszkow. 9.40 — S. 
“Jeden do dziesięciu". 10.10— Patrol dro­
gowy. 10.20 — Skandale tygodnia. 10.50 
— Kurs dolara. 10.55 — Film (ab. "Nocny 
upal*. 11.55 — 90x60x90. 12.10 — Film 
fab. “Przezwisko Tygrys*. 13.45 — Apte­
ka. 18.30 — Wiadomości. Dziś w miaste­
czku. 18.45— Tablica ogłoszeń. 18;50 — 
Program "Ja sama". 19.50 — Film fab. 
"Długie, szczęśliwe tycie". 21.10— Muzy­
ka filmowa O. Szpalikow. 21.20 — CNN. 
"Styr. 21.40 — nim fab. "Nocny upaT. 
22.35 — Wilno i wilnianie. 22.50 — 
Wiadomości. Dziś w miasteczku. 23.05 — 
"Miłosne melodie".

IKANAŁ
5.00 — Poranek. 8.00 — Dziennik.

8.15 — 8. "Kobieta z tropików*. 9.05 — • 
Temat. 9.45—Wświede zwierząt 10.30— • 
"Odgadnij melodię”. 11.00 — Dziennik. 
11.10—"Mii*. 11.50— Film fab "Sherlock 
Holmes! doktor Watson". 12.55 — Fam lab. 
-Droższe od życia*. 14.00 — Dziennik.
14.15 — Film anim. 14.45 — Kaktus i K. 
14.56 — DomisoL 15.10 — Zew dżungB.

' 15.35—8. “Helenei chłopcy". 16.00—Oko 
w oko. 16.30 — Siedem dni w sporcie.
17.00 — Czas. 17.20 — 8. “Kobieta z tro­
pików". 1 a 10— Godzina szczytu. 18.35— 
“Odgadnij melodię". 19.00 — "Jeden na 
lednego". 19.45— Dobranoc, dzieci 20.00 
— Czaa. 20.60— Film fab. 22.35— Hokej. 
"CASłC — *Torpedo* (Jarosławl). 23.00 — 
Dziennik. 23.10 — Hokej. Dalszy ciąg,
23.35 — Film fab. “Miasteczko Tween Pe-

aks". 0.20 — Siedem dni w sporcie. 0.50 
—‘ Film fab. "Droższe nad życie",

TVP-1
110.00 — Wiadomości 10.10 — Ma­

ma I ja 10^5 — Domowe przedszkole.
10.50 — Gimnastyka — Kuna Fu. 10.55
— Porozmawiajmy o dzieciach. 11.00 — 
"Sława*— serial prod. USA. 11.50— Mu­
zyczna Jedynka. 12.00 — Słodkie, 
kwaśne i mrożone, czyi o zapasach na 
zimę. 12.15 — Ryby i rybkL 12.30 — 
"Źycde moje". 13.00—Wiadomości 13.10
— Agrobiznes. 13.15 — Magazyn 
notowań. 13.40— 15.50—środy artysty­
czne. 13.40 — Chochlikowe psoty, czyli 
zmagania z gramatyką. 13.55— "Elektry­
czne cienie" — film dok. Magdaleny Le­
wandowskie]. 14.20 — Wielka historia 
małych miast 14.45 — "Elektryczne cie­
nie" — film dok Magdaleny Lewando­
wskiej. 15.10 — "Odyseja siostry Wendy*
— serial dok. prod. angielskiej. 15.20 — 
Gość dnia. 15.25 — Lumen 2000—serial 
prod. USA. 15.50— Program dnia. 16.00
— Kraina łagodności. 16.30 — "Moda na 
sukces" — serial prod. USA. 17.00 — Dla 
młodych widzów. 17.25 — Dla dzieci.
17.50 — Kalendarium XX wieku. 18.00—' 
Teieexpress. 18.20 — Miliard w rozumie.
18.45 — Z kamerą wśród zwierząt 19.10 
—"Słoneczny patroT— serial prod. USA.
20.00— Wieczorynka ■'Pinokio". 20.30 — 
Wiadomości 21.10—"Agent Maurice Ca- 
stle"— film fab. prod. USA. 23.10 — Puls 
dnia. 23.25 — "Życie na czerwono" — 
serial dok. Michała Bukojemstdego. 23.40
— Luciarto PavarottJ w Polsce. 24.00 — 
Wiadomości. 0.20 — "Dzika kaczka” — 
dramat prod. australijskiej. 1.50—Lumen 
2000—serial prod. USA 2.20—Program 
rozrywkowy.
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7.00 — Dzień dobry. 9.05 — 
Wiadomości w jęz. niem. 9.35 — 
Wiadomości w jęz. franc. 10.05 — 8. "In­
spektor Siekiera". 10.30 — 8. "Cadfaeł".

1 17.05 — "Hałas ulicy". 17.30 — Dary
sadów. 18.00 — Wiadomości 18.10 — 
Szereg. 18.30— Rząd postanowił.. 18.45
— Wiadomości (roe.). 19.00 — Program 
dla dzieci. 19.25—Tełeartel. 20.10—Nie 
ma tego złego, oo by dobre nie wyszło.
20.30—Panorama 21.00—8port 21.15 
— 9 rzemiosł 22.05 — Chwile z Jonasem 
Mekasem. 22.55 — Koncert "Jesienny 
deszcz?. 23.20—Wiadomości wieczorne.
23.35 — "22". Program sportowy dla 
miłośników piłki nożnej.

BAŁTYCKA TV, TV POLONIA
7.00 — 8. "Manuela". 7.30 — S.*Tak 

świat się kręci*. 16.00—"Konkurs Chopi­
nowski" — relacje z I etapu (P). 16.30 —

Magazyn katolicki (P). 17.00— Muzyczna 
jedynka (P). 17.30 — Rewizja nadzwy­
czajna — program Dariusza Balisze­
wskiego (P). 18.00 — Teleexpress (P).
18.15 — Nowości bałtyckie. 18.20 — Fil­
my anim. 18.30 — Szczęśliwa ręka".
19.30 — NBA Spojrzenie z bliska 20.00 

i— świat głupot 20.30 — S. "Manuela".
21.00 — 8. *Tak świat się kręcf. 21.50 — 
Nowości bałtyckie. 22.00— Panorama 
(P).2230—Czwartkowy teatr satelitarny: 
wieczór z Kazimierzem Kutzem “Ziarno 
zroszone krwią" (P). 0.15 — Program na 
piątek (P). 0.25—"Konkurs Chopinowski"
— relacja I etapu (P). 0.55 — "Przegląd 
publicystyczny" (P). 1.55 — Panorama

• (P). 2.25— "Sport telegram". (P). 2.30 — 
"Za metą" (P).

LNKTV
7.00 — Poranne koło. 9.00 — TV 

shop. 9.05—8. "Bez domu jest źle"; 17.00
— Czas. 17.20— Karaoke i Inni. 17.50 — 
Program muz. "Wszystko". 18.10'— Film 
anim. 18.35 — 8. "Bez domu jest źle".
19.30 — “Na jednym końcu haczyk...".
20.00— Czas. 20.45—TY shop, anonse.
21.00— Film fab. "Lśnienie czystej wody** 
(Anglia). 22.50 — Serial grozy "Monstra" 
(1). 23.15 — Film fab. "Starzec i morze".

TELE-3
7.30 —' CNN (ang.). 8.00 — Film 

anim. 8.30 — S. "Santa Barbara". 9.30 — 
Muzyka I słowo. 10.00 — Brytania z bli­
ska. 17.00— Tełetekst 17.30 — 8. -Bun­
townik 2\ 18.30 — 8. "Okavango". 19.00
— Wiadomości. 19.20 —100 proc. 19.30 
— S. "Santa Barbara”. 20.30— Film anim.
21.00 T-r Wiadomości 21.15 — Nowości 
sportowe. 21.30 — Film fab. "Golem".
23.00 — Wiadomości 23.15 — Nowości 
sportowe. 23.30— Dzikie Południe. 24.00
— Muzyka.

KOWIEŃSKA TY 
7.00— 10.30—"Studio 300". 7.00— 

Ekspres poranny-1. 8.25.— 8. "Kameleo­
ny". 8.55 — Ekspres poranny-2. 9.30 — 
8. "Kopciuszek". 10.20 — Mój dom — 
moją twierdzą. 18.00 — Program, anon­
se. 18.10 — S. "Brzeg marzeń". 18.40— 
8. "Kopciuszek". 19.30— Program “Auto".
20.00—Wiadomości. 20.20—Film anim. 
dla dzieci 20.30— Muzyka 21.10—Film 
fab. "Akceleratka". 22.30 — Anonse, mu­
zyka 22.45 — 8. -Kameleony". 23.05 — 
Wiadomości.

WILEŃSKA TY
8.25 — Nowości postmuzykl 8.40 — 

Kanał muzyczny. 6.50 — Program E. 
Sagałajewa “W święcie ludzf. 9.40 — S. 
*Jeden do dziesięciu*. 10.10—Patrol dro­
gowy. 10.20 — Nowy Jorki Nowy Jorki.
10.50 — Kura dolara 10.55 — Film fab. 
"Nocny upat (2). 11.55 — 90x60x90.

12.10 — Program z okazji Dnia Nauczy­
ciela 13.45—Apteka 18.00—S. "Jeden 
do dziesięciu". 18.30—Wiadomości Dziś 
w miasteczku. 18.45—Tablica ogłoszeń.
18.50 — Rlm fab. "Drobnostki życia" (1).
19.25 — Sport tygodnia 19.55 — Film 
fab. "Śledztwo prowadzą znawcy". 21.30
— Film fab. "Nocny upaT (3). 22.30 — 
Program o energetyce. 23.45 — 
Wiadomości Dzisiaj w miasteczku.

I KANAŁ
5.00 — Poranek. 8.00 — Dziennik.

8.15 — S. "Kobieta z tropików". 9.05 — 
"Jeden na jednego". 9.50— Klub podróży 
filmowych. 10.40 — Przysmak. 11.00 — 
Dziennik. 11.10—"Mii". 12.00—Filmfab. 
"Przygody Sherlocka Holmesa I doktora 
Watsona" (2). 13.00 — Film fab. "Droższe 
nad życie". 14.00 — Dziennik. 14.45 — 
Program na Dzień Nauczyciela 15.45— 
S. "Helena i chłopcy". 16.10 — Lekcja 
rocka 16.30 — Siedem dni w sporcie.
17.00 — Czas. 17.20 — 8. "Kobieta z 
tropików", 18.10 — Godzina szczytu.
18.35 — Loteria "Milion". 19.00 — 
"Nlezakończorta sztuka". 19.45— Dobra­
noc, dzieci. 20.00 — Czas. 20.50 — Re­
trospektywa filmów N. Michałkowi 23.00
— Dziennik. 0.25 — Program muzyczny. 
0.55 — Film fab. "Droższe nad życie".

TYP-I
10.00 — Wiadomości. 10.10 — Ma­

ma i ja 10.25 — Domowe przedszkole.
10.50 — Gimnastyka buzi i języka 10.55
— Porozmawiajmy o dzieciach. 11.05 — 
“Rewir Wolffa" — serial kryminalny prod 
niemieckiej. 11.50—Muzyczna Jedynka
12.00 — Gotowanie na ekranie. 12.20 — 
To jest łatwe. 12.30—Kwadrans na kawę.
12.45 — Żyć bezpieczniej. 13.00 — 
Wiadomości 13.10 — Agrobiznes. 13.15
— Magazyn notowań. 13.40—Czwartko­
we spotkania z przyrodą. 15.50 — Pro- - 
gram dnia 16.00— Potop popu—maga­
zyn muzyczny. 16.30—"Maszyna zmian"
— serial TYP. 17.00 — Dla młodych 
widzów. 17.25 — Dla dzieci. 17.50 — 
Kalendarium XX wieku. 18.00 — Teleax- 
press. 18.20— Filmidło. 18.40 — Klinika 
zdrowego człowieka 19.05 — Tata Ma­
jor*—serial komediowy prod. USA 19.35
— Magazyn katolicki. 20.00 — Wieczo­
rynka 20.30 — Wiadomości 21.10 — 
*Żar tropików"—serial prod. kanadyjsko- 
Izraelskiej. 22.05 — Wieczór publicysty­
czny. 23.00 — "Życie na czerwono* — 
serial dok. Michała Bukojemskiego. 23.20
— Diariusz rządowy. 23.30 — Pegaz — 
tygodnik kulturalny. 24.00 — 
Wiadomości gospodarcze. 0.20 — "Kino 
europejskie" — serial dok. prod. angiel­
skiej. 1.20 — "Uparta Wiktoria". 2.15 — 
Hity Jedynki
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Sport
PIŁKA NOŻNA. Odbyta się 10 ko­

lejka piłkarskich mistrzostw Litwy. U -1 
dcray rozgrywek, piłkarze wilrttakiq 
drużyny "Zalgiris EBSW-1 na 
własnym boisku rozgromili "Ekranaa" 
_  5:0. W innych spotkaniach zanoto-l 
wano takie wyniki: "Lokomotyvas" i 
"Żalgiris EBSW-2" — 1:1, "Alsa" L_ 
"Karcda-Sakalas" — 1:3, "Kaunas — 
"Panerys" — 2 :1 , "Mastis" 
"Klaipeda" — 0:1, "Tauras" — 
"Ukmergć" — 2:0, "Banga" — "Inka- I 
ras-Gri&s"— 2:4. Naczele tabeli tur­
niejowej znajduje się "Zalgiris BBS W-1 
1", który w 9 meczach zgromadził 25 
pkt. Na drugiej pozycji plasuje "Kau­
nas" — 22 (10), a na trzeciej "Kareda-1 
Sakalas"— 21 (9).

Organizatorzy piłkarskich mi­
strzostw świata we Francji w 1998 r. 
spodziewają się rekordowej liczby 
uczestników. Zdaniem organizatorów 
zainteresowanie udziałem w elimina­
cjach wyraziło ponad 150 państw. 
Większość z nich zaanonsowała zain­
teresowanie udziałem w eliminacjach 
przed 30 września, kiedy to minął ter­
min zgłoszeń. Sporo narodowych fede­
racji piłkarskich wysłało zgłoszenia 
pocztą, więc dopiero w najbliższych 
dniach organizatorzy dysponować 
będą pełną listą chętnych.

.W eliminacjach poprzedniego 
"Mundialu" w USA uczestniczyły 140 
państwa. Losowanie grup eliminacyj­
nych nastąpi w Paryżu 12 grudnia 
1995 r.

KOLARSTWO. 5 konkurencji 
znalazło się w programie tegorocznych 
kolarskich mistrzostw ćwiata na szosie. 
Zawody odbywać się będą na drogach 
kolumbijskiej prowincji Boyaca. Dzi­
siaj odbędzie się jazda na czas 
mężczyzn (45 km) i kobiet (26 km). W 
sobotę — wyścig szosowy kobiet na 
88,5 km i wyścig amatorów na 177 km. 
W niedzielę zawodowcy walczyć będą 
na dystansie 265,5 km.

TENIS. W rankingu zawodowych 
tenisistów nadal pierwsze miejsce zaj­
muje Ametykanin A. Agassi. Wyprze­
dza on swego rodaka P. Samprasa i 
Austriaka T. Mustera. Na liście najle­
pszych kobiet na pierwszym miejscu 
jest S.Graf (Niemcy) przed M. Seies 
(USA) i A. Sanchez-Vicario (Hiszpa­
nia). ■

PIŁKA RĘCZNA. W ramach eli­
minacji do mistrzostw Europy w piłce 
ręcznej mężczyzn Rumunia pokonała 
Islandię —  21:19 i przegrała z nią —, 
23:24.

GIMNASTYKA. W japońskim 
mieście Sabae trwają mistrzostwa 
świata seniorów i seniorek w gimnasty- 
ce sportowej. Po zaprezentowaniu się 
w ćwiczeniach obowiązkowych 
mężczyzn na czele znajduje się Japonia 
przed Chinami i USA. Wśród kobiet 
prowadzi zespół USA przed Węgrami 
ł Greqą. Indywidualnie w konkurencji 
mężczyzn prowadzi Li Xiaoshuang — 
56,987 pkLS. Miller (USA) przewodzi 
stawce zawodniczek— 38,699 pkt.

HOKEJ. Niezwykle atrakcyjny 
przebieg będzie mieć olimpijski turniej 
hokejowy w Nagano w 1998 r. "Zawod­
nicy grający w lidze NHL wezmą udział 
w Igrzyskach Olimpijskich w Nagano 
— powiedział dziennikarzom jeden z 
bossów NHL G. Bettman. W sezonie 
1997/98 w rozgrywkach NHL nastąpi 
16-dniowa przerwa. Porozumienie w 
tej sprawie osiągnęło kierownictwo ligi 
amerykańsko-kanadyjskiej, związek 
zawodowy graczy NH L oraz 
Międzynarodowa Federacja Hokeja 
na Lodzie”.

SZACHY. 13 partia meczu o -mi­
strzostwo świata w wersji PCA 
pomiędzy G. Kasparowem i V. Ana- 
ndem zakończyła się zwycięstwem 
obrońcy tytułu. Stan meczu — 7,5:54 
dla Kasparowa.

W PolskieI Galerii Artystyczne!

Sztuka łagodzi obyczaje, czyli 
o wystawie Eleny BliznineJ

W ub. poniedziałek Polska Galeria Artystyczna (ul. ttganytojo 2/4, tel. 
22-90-2(9 — popularnie zwana galerią Mieczkowskich — zaprosiła na kolejny 
wernisaż. Tym razem Rosjanki Eleny Biiznłnej. Pochodzi one z  lżewska, 
etudiowełe tam nn Udmurdzkim Unlweraytecle, następnie naukę 
kontynuowała w Wi leńsk iej Akademii Sztuk Pięknych. Prócz malarstwa tworzy 
filmy animowane, projektuje odzież.

Jeet to trzecia jej autorska wystawa malarstwa Tym razem prezentuje 
martwe natury, a tematem dołninującym są kwiaty i szklane wazony. Malarka 
w kwiatach I szkle poszukuje ukrywającej się w nich głębi, ukazuje kruchość 
I urodę roślin 1 wytwornych przedmiotów, tworzonych z piasku kwarcowego 
wprawną ręką ludzką. Cieple barwy aą bez wątpienia odbiciem uczuć i 
nastrojów malarki wobec światła, barwy, różnych przedmiotów, w których tle 
umieszcza kwiaty. Chyba można to nazwać spokojnym obserwowaniem 
świata. Chociaż pewne niepokojące elementy są. Na przykład, obraz z 
postacią człowieka wśród kwiatów. Odniosłam wrażenie, że postać ta 
najwyraźniej pędzi ku przemijaniu.

W sumie jednak — wystawa służąca poprawieniu jesiennego nastroju, 
kiedy już przeminęła uroda lata, a jeszcze w pełni nie przyszła uroda prawdzi­
wej jesieni z wszechwładną złocistością barw. W PGA malaratwo Eleny' 
Blizninej obdarzy zwiedzających nastrojem harmonii, spokoju, pogodą i 
optymistyczną kolorystyką.

Mówi się powszechnie, że muzyka łagodzi obyczaje. Dodajmy — sztuka
 taż. Miła, serdeczna, bezpośrednia atmosfera — to specyfika tej galerii. A
ponadto podczas obecnego wernisażu grał na gitarze klasycznej Algimantaa 
Pauliukevićiue, uchodzący dziś jako pierwsza gitara Litwy. Orał po wirtuozo- 
waku najbardziej urodziwą muzykę, przystosowaną ną ten instrument 
Wernisaż zgromadził publiczność wielonarodowościową, wśród której obec­
na była pani Danuta Brodowska z Ogólnopolskiego Klubu Miłośników Litwy 
oraz Pranas Morkus — prezes Towarzystwa Litewsko-Polskiego.

"Akademija" znów zaprasza
W pobliżu PGA, przy ul. Zamkowej, znajduje aię inna kameralna galeria, 

należąca do Akademii Sztuk Pięknych i nosząca imię 'Akademija*. Był to do 
niedawna niezwykle skromny przybytek sztuki, bo mający zaledwie jedną 
salę ekspozycyjną. Dziewięć miesięcy trwał remont kapitalny, w wyniku 
którego powierzchnia ekspozycyjna zwiększyła aię o 60 m. kw. i teraz są trzy 
salki Co dwa tygodnie będą zmieniane wystawy.

Na inaugurację odnowionej galerii zorganizowano wystawę prac prof. 
Viadasa Karatajuaa z okazji jego 70 rocznicy urodzin. Jest to dorobek ostat­
nich lat artysty, uprawiającego tradycyjne tematy malarskie— pejzaż, martwą 
naturę, portret M. in. V. Karatajus od lat tworzy galerię portretów szczególnie 
zasłużonych ludzi kultury i nauki Litwy.

Halina JOTKIAŁŁO

—  Za co nauczyciel postawił d  
dobry stopień? —  pyta mama.

— Nauczyciel zapytał, ile nóg ma 
struś. Powiedziałem, że trzy.

—  Przecież struś ma tylko dwie 
nogi.

— Tak, ale inni mówili, że cztery...

Kobieca logika:
—  Mój mąż tak mnie zdradza, że 

nie wiem, od kogo mam dzieci.
e e  *

Dziennikarz pyta kierownika 
więzienia:

—  W ciągu ostatnich lat nie 
mieliście żadnej próby ucieczki. Jak to 
osiągnęliście?

To proste. Codziennie rano 
komunikuję więźniom o kolejnej 
podwyżce cen.

e e *

I —  Czy kobieta może zrobić z 
mężczyzny milionera?

—  Może, jeżeli jest miliarderem.

Pragną 
korespondować

Ża pośrednictwem "K. W." chciał­
bym nawiązać kontakt listowny z Pola­
kami z Litwy i Białorusi. Mam 34 lata, 
interesuję się filatelistyką, historią, 
zbieram monety i pocztówki z zabytka­
mi architektury. Interesuje mnie histo­
ria Litwy, którą odwiedziłem w 1992 r.

Mariusz PAŹDZIORA 
Eblehaven 122,2. dor 4 DK-4000 

Roskilde 
Danmark

Jestem Polakiem zamieszkałym w 
R FN . Chciałbym nawiązać 
korespondencję z młodzieżą polską 
zamieszkałą na Litwie.

Chrietoph Narłoch 
Schwanenwik 26 
22087 Hamburg

Codziennie 
w "Kurierze Wileńskim" 

możesz zamieścić drobne prywatne 
ogłoszenie do 5 słów za darmol

Kupon...............,........;..,.....,

Po w y p e łn ia n iu  p o w yże j za m le a zc zo n e g o  kuponu 
treścią ogłoezenia prosimy go wyciąć I wyełać na adres» 
dakcjl.

2050 Vilnlus, Lalsv6s 60,
"Kurier WHeriekT, dział reklamy, teł. 42-69-63.

Metodą A.R. Dowirnki 
leczymy

od alkoholizmu, palenie, otyłości. 
Vllnlue, tel. 22-07-41.

(Za/n. 10-V)

SKUPUJEMY 
w dowolnych Ilościach plastykowa 

granule, sprzedajemy da kryl 2M.
VUnlue, tel. 44-71-M I 72-08-81 do 

godz. 19,72-06*43 od godz. 19.
(Zam. 1209)

Szybkie I efektywne 
NAUCZANIE 

języka liteweklego.
Sprzedaż eudiokaeet (250 Lt). 
VUnlue, tel. 44-04-96.

(Zam. 1303)

OGŁOSZENIA 
DO "KURIERA WILEŃSKIEGO11
można dać również w śródmieściu.
Obecnie, aby dać reklamę do 'Kuriera Wileńskiego” niekonie­

cznie jest jechać do Domu Prasy. Ogłoszenia do naszego dzien­
nika za pośrednictwem Biura Reklamy przyjmowane są pod ad­
resem: Vilnius, *Vj kapitaline statyba*, Gedimino pr. 37, gabinet 
nr. 9, drugie piętro.

Tel. 61-66-64.

Centrum szkolenia klerowcśw 
organizuje kuray kategorii a ■ 

c, D, E. 1
TeŁ 57-13-48,45-76-68,75-31-71 

_____________________ (Zam. 1322J

SPRZEDAM J
1-pokojowe mieszkanie przy ^ |j

_____________________ (Zagt tgJ3)

KUPIE
2-pokojowe mleezkanle w nowii 

dzielnicy.
Tel. 81-40-14.

(Zam. 131Ą

PIELGRZYMKA
do Częetochowy, Lourdes, Feliay.

ZAŁATWIAMY 
dokumenty podróży dla grup oraz 

Indywidualne do Roaji, na Ukrainę, 
Białoruś.

OFERUJEMY 
podróże komercyjne do Moekwy, na 

Ukrainę, na Węgry. Zatrudnimy 
agentów w Innych miaatach (licencje 
001067).

VUnlue, teŁ 44-15-65.
(Zam. 1308)

Yilniue, tel. 61-34-24
(Zam. 18-D)

Treningi karate — dla aamoobrony, 
wzmocnienia zdrowia, ochrony.

Telefonować od godz. 7 do godz. 
7 JO i od godz. 22 do 22J0.

Yilniue, tel. 44-76-63.
(Zam. 1324)

KUPIĘ, 
stare kafle do pieca.
TeŁ 77-38-26,44-58-07 od godz. 18.

(Zam. 77-D)

SPRZEDAM
sieczkarnię.
Vllniue, tel. 46-05-02.

Zam.81-D)

SPRZEDAJĘ 
autobua LAŁ 
Tel.77-38-52.

(Zam: 82-D)

Pogirska Szkoła §jgS 
ZATRUDNI STOMATOLOGA 
Wileńekl rej., Paglrial, szkoła.

(Zam. 71-0)

Jubilerski sklep "PERLAST 
skupuje I sprzedaje wyroby joMw- 

ekle; okupuje bryłenty, złoto, pMynf, 
pellad, erebro.

VUniue, ul. Naugarduko 30, UL X-IV 
56.

(Zam. 132!}

POSZUKUJĘ ZAJĘCIA, 
mogę pracować przy telefonia. 
Yilniue, teŁ 45-31-85. i

(Zam. 83-0)

KALENDARIUM
• Środa (4.X) jest 277 dniem 1995 

r. Do korica roku 88 dni. 9
• Znak Zodiaku — Waga.
• Imieniny: Edwina, Francuzki 

Manfreda, Rozalii.
• Wschód Słońca — 6.25, zacbćd 

—  17 JO. Długość dnia 11 |«1ł 25

_J Litewska Służba Hydrometeo­
rologiczna przewiduje na 4 p** 
dziernika zachmurzenie z p 
nieniami, bez opadów, mgłę- |||i 
południowo-wschodni, połudaio"T< 
umiarkowany. Temperatura 13-Ij*^ 
pni.

. W dągu następnych dwóch 
możliwe przelotne opady, tempc** 
w nocy 5-10, w dzieli 13-18 stopni-
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